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wyrok w słynnym proces'* berlińskim.
8 lEiljsiJiów zł. kary za s s zu s tw  s k a ń o t^ . - R ze k m e  w e k i  
śmierci dla członków Trybunał j w proaasle ukraińskim. - So 
wjecki projekt rozbrojeni w Genewie. - Trójka hultajska pod 

Grodkiem śpiewając szł? ku śmierci.
Î petn,!! ■jimmjsdeli^abą ̂ pieltną eepąj 

żadne hjlko (jp-ygiriGlnij uiipób frmy
AUDIENCJE U P. PREZYDENTA

,RZPLTEJ, .. '
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawę, 20. lutego, (ps) P. Prezy
dent Rzpltej przyjął dzisiaj delegacji; zło 
żoną z pp. Lednickiego, UąDskiego i 
Eberhardta w sprawie budowj’ pórrriika 
dla poległych lotników. Następnie {.■. Pre
zydent przyjął p. Ponikowsuizgo i dra 
W aharta przedstawicieli >rganv,acji L. 
O. P. P. i przeciwgazowej. < Hd woj pa
nowie złożyli sprawozdaniu z działalno
ści za rok ub.

POBYT P. MINISTRA DOBRUCKIEGO 
W WIEDNIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 lutego, (ps) P. mm. o- 

śv. taty Dobrucki, który udał się samolo
tem do Wiednia na otwarcie wystawy 
malarzy polskich, odbył swoją podróż, w 
bardzo ciężkich warunkach atmosferycz
nych. Skutkiem burzy powietrznej nastą- 
piło opóźnienie w przyjeździe oo Wied
nia, wskutek czego p. minister nić n ógł 
być obecny na uroczystości otw artia. W 
Wiedniu złożył wizytę anstr. miidsliowi 
oświaty, który wieczorem ood?j u « vał co 
obiadem. W czasie obiadu wvclcs7ot.o 
toasty przepojone serdecznością. Mini
ster austrjacki podniósł wysoki poziom 
kultury polskiej. O eodz. 10 ..dbył się 
raut w gmachu poselstwa polskiego ptzy 
udziale 200 osób. W czasie rautu p. min. 
Dobrucki udzielił audiencji w sprawach 
oświatowych. W niedzielę rano n. m ini
ster samolotem odleciał z powrotem do 
Warszawy.

ROKOWANIA CELNE Z CZECHOSŁO
WACJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. . 20. lutego, (ps) Zapowie

dziany jest przyjazd do Warszawy przed 
s tc -ic ie li rządu czecuosłowaĆKicgo, któ
rzy mają nawiązać rokowania z pized 
stawicielairfi rządu polskiego w sprawach 
związanych z waloryzacją ceł.

IWJW!JBW«I Wł.AWHE T A *?
Zakrpan b, 20. lutego. (Te). G P.). 

Dla uczczenia jubileuszu 10-leria re- 
p>uib’i!kL czochcsłowaciŁi' J, czeskie mi
nister, mm oświ aty postanowi to założyć 
w gminach nadgranicznych Spiia i O- 
rawy 500 hihljdtck ąmitMych,

NIEZWYKŁE DZIEJE ARTYSTKI FILMOWEJ.
(Do artykułu na str. fl-tej.)

a nu sfsi m i t  b  a  doirn i-tt i m
R u r u i j i  i C h n  m ,

PODEJRZANY JEST O UDZIAŁ W  AFERZE ST. GOTTHARD.
W iedeń 20. lutego. (Radio.) Ze 

strony austrjackiej, jak ; w ęgier
skiej, zaprzeczają tu doniesieniom  
prasy, jakoby w St. Gotthard został 
zniszczony w -obecności m iędzvnar. 
kom isji m aterjał w ojenny, przew o
żony w pięciu wagonach ? W ioch 
do W ęgier.

-,l>er Morgert" donosi, że jutro 
rozpoczyna śię proces przeciwka nie

jakiem u Leonowi Nowakow i, w yto
czony przez kupca ham burskiego 
Binka, o w yłudzenie 10.000 fi. szterl. 
Bink jest znanym  spekulantem , 
handlującym  m aterjałam i wojen- 
nem i. Zaopatrywał on w  broń W ę
gry, Rumunję i północne Chiny. 
Dziennik przypuszcza, że Bink brał 
również udział w  przem ycaniu bro
ni ż W łoch do W ęgier

RAIŁ KONNY KRAKÓW-WAR- 
SZAWA.

W adSuM , 20. lutego. (Te!. G. P.). 
Oficerowie 5-tej Brygady Artylerii po
stanowili urządzić w  połowie marca 
raid konny z Krakowa)"’ d'o Warszawy 
dla złożenia życzeń imieninowych 
Marsz. Piisnuekiemu. Ućteiał w rai- 
d'zie wezmą:. 3 p. ut. z Krakowa, 5 p. 
strzelców z  Tarnawa i artyleria kon
na 5-tej brygady-' fef Krakowa..

 o -
WYPADEK KARETKI POGOTOWIA.

Kraków, 20. lutego. (Tel. .G. P.). 
Wczoraj przy 'derzyżowaniu ul. Zwie
rzynieckiej i Strc.szewsikiego nastąpiło 
zderzenie karetki pogotowia z samo
chodem prywatnym; Karetta, przewró
ciła się, przyczem lekarz pagoijowia dr. 
Iiochibanrr zastał ranny. Jadący w e
wnątrz karetki pacjent i posterunkowy 
odnieśli lekkie kontuzje.

 o------
CENY ROPY.

Brryałpw, 20. lutego. (Tel. G. PO. 
Na rynku ropy sytuacjo, bez amiany. 
W szybie „S’ta]eland!“ XVIII. (Pre- 
mjer) w Tus^a.nowicadh połud. po dc- 
wierceniu paru mtr. w  piaskowcu bo- 
rysiawskim do gięhdcóśći 1539 mtr. 
(rury 5“) podniosła się produkcja z 1 
wag. na około 2—5 cystern.

L. GEORGE MA NIEBEZPIECZNEGO 
KONTRKANDYDATA.

Lonryn, 20. lutego. (Tel. G. P) n r/y  
najbliższych wyborach w okręgu wjnfc..-- 
czyrn L. Georgea wystąpi jako Upali kan
dydat Partji Pracy pewien student, któ
ry -podczas wojny świntowoi utracił 
wzrok.
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Czas się jeszcze opamiętać!
APATJA WYBORCZA WŚRÓD SZEROKICH RZESZ: SZCZEGÓLNIE 

PRZYCZYNY TEGO SMUTNEGO OBJAW U I GROŻĄCE STĄD

■nas

L w ów  21. lutego, 
(sfm .) Ze wszech stron dochodzą 

głosy, iż m im o bliskiego ju i  
terminu dnia głosow ania, bierność 
i  apatja wśród szerokiego ogółu, 
pozostała zupełnie n iezm ieniona. — 
Niechaj nikogo nie wprowadzają w  
b łąd  — m ów ią nasi inform atorzy — 
rozmaite w iece, gdyż uczestnicy ich  
re k ru tu ją  się przeważnie z  tych sa
m ych kół, a naw et osób. W łaściw a  
m asa, ta, .k tórej glosy mogą prze
chy lić  szalę zw ycięstw a na jedna  
lub drugą stronę, nie interesuje się 
w yborami.

O bjaw  to n iew ątp łiw it szkodli
w y  i wszelkiem: siłam i należy m u  
przeciwdziałać.

Im  większa nudzie liczba absen- 
lujących się wyborców, tem  niższy  
dzielnik zadecyduje o m andacie. 
W  okręgach w schodnio -  m ałopol
skich spowodować to może łatw o  
skurczenie polskiego sianu posiada
nia na terenie parlam entarnym , ile 
że chłopi ruscy, popędzani p izez a -  
gitatorów, pójdą n iew ątp liw ie ław ą  
do urny.

A co już wprost budzić m usi 
trwogę, to zupełne desinteressem ent 

t  inteligencji. Z niepokojem  zwraca 
na to uwagę prasa stołeczna, cytując  
jako curiosum  m otyw y dyktujące 
tym kołom  bierność.

A więc jedni m awiają;
— Poco nam  w ogóle Sejm? Od 

pół roku z górą, a w łaściw ie od lipca 
z. r., parlam ent nie pracował i nic 
me m iał do gadania. I cóż się z tego 
stało w  tym  czasie? D ostaliśm y  
(pożyczkę, w iele spraw uporządko
w anych, złoty stoi jak m u i, fala  
drożyzny zatrzym ała się — czegóż 
nam potrzeba więcej? Sejm  nam  
żadnej poprawy nie przyniesie. W ie  
rzę w dobrą wolę Marszałka i w  
uczciwość jegu m inistrów . Głosować 
aie bydę...

Drudzy tak tłumaczą się:
— Parę m iesięcy m ieliśm y wre- 

szeie spokój w  kraju: rządzi jedna  
partja — to prawda, ale gorzej, gdy  
pięć czy sześć takich partji w ciąż  
za łby się wodzi. N ow y parlam ent 
przyniesie now e w alki partyjne, za
męt i  w szystkie następstw a gospo
darcze. W iem y o tem w szyscy — 
nie pow inniśm y w ogóle głosować...

A inn i w końcu rozumują nastę
pująco:

— My urzędnicy jesteśm y parja- 
sami społeczeństwa, a le  przynaj
m niej w idzim y w rządzie obecnym  
dobre chęci. Chcą nam pomóc, ty l
ko nie mogą; m y urzędnicy znam y

O L B R Z Y M ! W Y B Ó R

Nowości
na

karnawał
poleca Firm a bław atnicza

Anton! Uwiera
um, u :ca nutki l m
fum bi lirmoii. nr a sm  s:rju.

przecie w ew nętrzne cyfry budżeto
w e. N ie mogą? Trudno — poczekam y. 
A cóż nam  dało ty le łat rządów par
lam entarnych? Obietnice, nic, tylko 
śliczne obiecanki. N ow y Sejm  nic 
nam  lepszego nie przyniesie, dlate
go n ie będę glosował...

Efekt? Nie pozostawia żadnych 
w ątpliw ości. Nikt z nich napewno  
do urny nie pójdzie.

...„Obojętną już kw estją po- 
zosianie — czyni uw agę „Kur- 
jer Polski — jakie są przestawki 
tej inercji, czy słuszne, czy  
m ylne — m y w ;dzim y w  nich  

•przedewszystkiem  skutek zbyt

BIERNA JEST INTELIGENCJA. 
NIEBEZPIECZEŃSTW O.

długiego żyw ota poprzedniego 
Sejm u, który swą bezsiłą i n ie
zaradnością ideę parlam entary
zm u w Polsce podkopał, a  na
stępnie upartej agitacji, obniża
jącej pow agę c ia ł ustaw odaw 
czych, usuniętych oddawna w 
m ało zaszczytny cień."

A m y skłonni bylibyśm y uznać 
pierw szą tylko przyczynę. Sejm  o- 
statn5 nie um iał uszanow ać swej go 
dności i  on to ponosi odpow iedzial
ność za obniżenie pow agi parlam en
taryzm u Rzplitej ze skutkam i w y
żej cytow anym i.

 o---

Szem at racjonalnego pielęgnowania 
t ł u s t e j  c e r y .

Rsno
Sp ó iw ać i w arz gorącą  w oaą, po zem  w ym yć le  ko  
nro-;7k!em  m arm uiow ym  p r  c l u m * .  Przypudrow ać.

Uf połodnlo

W ytrzeć *ekko tw arz w acik iem  zw ilżon ym  w  roz- 
czy n ie  w od y  borow ej (3 „) z czystym  sp irytusem  
(po rów n ych  częściach;, sptókać gorącą w odą i przy- 

pud ow ać.

Ufloczo?am

Co drugi d ziea  naparzać tw arz 5  m inut poczem  
sp łók ać g o r ą ą  w odą, co  ar u i zaś gorąca w oda  
i  proszek  m arm urow y „M iraculum ". N a n oc przy

pudrow ać.

D o tłu s  ej cery  nadaje s ię :  od tłu szczający  puder b i g  e n i c z n y  
Dra Lustra. Szem at ten  w yciąć i p rzech o w a .; dalaze na siąp ią .

e-r Z . B .

m i t  iirte m  n  m  w e m u
TYLKO 10 PROC. j e s t  ir a c o w n ik ó w  NIEZADŁUŻONYCH W SKAR

BIE PAŃSTWA.
Warszawa, 20. lutego. (Tel. G. P.' 

Według danych Centr. Komisń poro
zumiewawczej związków zawoa. pra
cowników państw, z  ogólne] samy 
370.000 pracowników pańrtw. tylko 
90.00*) pobiera npcsażtuiie ponal 350

złotych, oo stanowi łplulmwwi egzy
stencji. Urzędników, któraJ uh mają 
zadlrżenia w skarbie państwa je it 
zaKdwie , 10 yroc., tj. 37.000 na ogól
ną liczbą 370 000 osób.

i  r a  zi. nar« n  w z u m
ZA SPRZEDAŻ SOLI PRZEM YSŁOW EJ JAKO JADALNEJ SĄD W

Ka t o w i c a c h  w y m i e r z y ł  s u r o w e  k a r y .
Katowice 20. lutego. (Tel. G. P.) 

Ajencja W schodnia donosi. Sąd o- 
kręgowy w  Katowicach w ydal w y
rok w toczącym się od kilku dni 
procesie przeciwko w łaścicielow i 
składu m onopolu solnego i towarzy
szom oskarżonym o sprzedaż soli 
przem ysłow ej jako jadalnej. Oskar

żonych Zygm unta Garwińskiego i 
Kobienza skazano na karę grzyw ny  
w  łącznej wysokości 8 m iljonów  zł. 
(?) z zam ;aną w razie niemożności 
zapłacenia na I rok aresztu. Dwaj 
następni oskarżeni Paweł Garwiń- 
ski i Jakubowski skazani zostali na 
karę w ięzienia po dw a lata  każdy.

I

ScwjeJy zło ż/ły w Genewie
p r o j e k t  r o z b r c j s c T i a .

la ijłJ , 20. lutego (Tel- G. P.) Agen
cja Havaea donosi z Genewy, że rząd 
sowjccki złożył projekt w sprawia 
rozbrajania, zgodny w ogólnych zary

sach z propozycjami wysuniętemi 
przez delegację sowjeeką na pierw
szej sesji komitetu.

Obrady nad dzis em nokoiu.
Genewa, 20. lutego. (Teł. G. P.) Dziś 

zebra! się na swoją drugą sesję komitet 
bezpieczeństwa 1 rozjemstwa. Przewodni
czy Benes. Komitet przystąpU do ogólnej

dyskusji nad projektem komitetu spra
wozdawców, złożonym przez. Benesza. 
Przedstawiciel W. Brytanji loid Cushen- 
dun zwrócił uwagę na znaczenie posta

nowień paktu Ligi Narodów w kwestji 
niedopuszczenia do zbrojnych konfliktów
oraz zawierania regjonalnych umów gwa 
rancyjnycb na wzór paktu lokarneń- 
skiego.

Prace komitetu, które potrwają około 
3 tygodnie mają na celu uiatwieme przy
gotowania międsynar. kuiifer ueji roz
brojeniowej i wprowadzenia w życie re
zolucji ostatniego Zgromadzenia Ligi Na
rodów.

NOWA FALA MWOZóW.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 20. lutego, (psi Z całej Pol
ski doroszą o znacznym spadku tem pera
tury Na południu i południowym wscho 
dzie kraju  zanotowano znaczne opady 
śnieżne. Dziś o godz. 8 rano w W arsza
wie zanotowano 9 stopni mrozu, w Piń
sku 12, w W ilnie 15, w Białymstoku W, 
w Pohulance koso W ilna 18, w Zakooa- 
nem opady śnieżne, koło Morskiego Oka 
grubość śniegu przeszło 1 m. Należy się 
spodziewać dalszej fal) mrozów.

3UŹ  NIE C-ItOZr WYLEW WISŁY.
(Telefonem od nnstego korespondenta.)

Warszawa, 20. lutego, (ps) Niebezpie
czeństwo wylewu Wisły ostatecznie mi
nęła. Zatory ostatecznie całkowicie spły
nęły, a tem samem zostały usunięte 
wszelkie możliwości katasfrofy. Dotąd u- 
Irzymuje się poziom wody zwiększony, 
jednak niebezpieczeństwa już niemr.

 0------

ZNIŻKA OPŁAT PASZPORTOWYCH 
O 50 PROC.?

(Telefonem od naszego korespondenta.'
Warszawa, 20 lutego, (o*. „Lspress 

P oranny'1 donosi, żs w związau z nowym 
rokiem budżetowym min. Traw  wtwn. 
wystąpi z wnioskiem o aiiiłc szenie 
oplai za paszporty zagraniczne, yy rcTśJ 
tego wniosku opłaty mlalyny być zniżone
0 50 procent.

JEDNOLITA ORGANIZACJA ŻEGLU
GOWA POLSKA.

Warszawa, 20. lutego. (Tel. G. P.) 
Postanowiono SL-yo-zyć nową, organi
zację, skupiającą, wysiłki towarzystw
1 przedsiębiorstw żeglugowych. Nosi 
ona miano Rady Zjazdu Żeglugi. Do 
Rady tej zgłosiło dotąd akces 17 
prc edsiębiorstw żeglugowych.

 o---
„CZEKAJ BABKA LATKA!.,/11 

Kowno, 20. lutego. (Tel. T. P.) 
Z okazji dziesięciolecia niepodległości 
I i iwy komitet uroczyutośd wyaal 
odezwą do l  itwinów wileneiach z  a- 
peleni o ochronę pa;n)ią(ek litewskich 
w Wilnie dopóki miasta to nie znaj
dzie mę i  p n v n t a  w rękach litew
skich (!).

 o
LAWINA 7MI0TL4 BUDYNEK 

POCZTY.
Kopenhaga, 20. Skutego. (Tel. G. P.). 

Z fllorwegji nadchodzi* wiadouiOści,,' że 
podczas „padania olbrzymiej 'awiny, 
śnieżn-nj pod Soennordiand porwany 
został przez masy śniegu gmach po 
czty i zniesiony ze spadzistej góry 0 
kilka kilometrów dalej. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności gmach jest pra
wie zu.~*’ni0  nefjjsgkodzomy.

Ludzie cierpiący la  zaparcie stolca
i 'łączone z ten choroby kiszki odcnodc- 
woj. jak również na przekrwienie orga
nów podbrzusza, uderzenie do głowy, 
bóle glcwy, bicie serca, piją po ćwierć 
szklanki i aturalnej wody gorżfkiej Fran
ciszka Józefa ? rana i na wieczór. Kie
rownicy klinik chini rgicznych wyjaśnia
ją, iiż pnzed i po operacjach brzusznych 

osnją woae Frmetrrl Józefa a najlep
szym iLnłkfim. 1089
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C  :*f znacie :&]@mnicą prat<'£ bie!iz#| 
w twardej wodlzi©! Rozwiązuje Ją

M Y D Ł O  K O M E T A
T R Z E B I N I A

r. ł i w
i Kołomyi!.

MOWA KANDYDACKA GEN. GÓRECKIEGO. — ZAMIAST ZWYKŁYCH ZAPOW IEDZI, OBIETNICA  
W YTĘŻONEJ PRACY. — ENTUZJASTYCZNE POPARCIE LISTY nr. i .

Stanisław ów  w  lu lym .
Prezes Banku Gosp. K rajow ego  

gen. Górecki, który przybył tu w  
piątek wieczorem , udzielał 13. bm. 
audjencyj w gm achu Oddziału Ban 
ku Gosp. Krajowego. P. Prezes 
przyjął szereg delegacyj organiza- 
cyj zaw odow ych, reprezentujących  
w szystkie narodowości W ojew ódz
twa, delegacje spółdzielni, dyrekto
rów banków, przedstawicieli ręko
dzieła i kupiec Iwa polskiego, usr. i 
żyd. itd. P. Prezes obiecał uw zględ
nić szereg postulatów  gospodar
czych i finansow ych m iasta, jakolcż 
m iejscow ych związków.

O godz. 13.30 odbyło się śn iada
nie w ydane przez burmistrza m ia 
sta Chowańca w  salach Kasy O- 
szczedności. O godz. 17 w sali teatru 
Moniuszki rozpoczął się w ięc przed
wyborczy, urządzony przez BBWR. 
Zebranie zagaił burmistrz C how a
niec, prosząc im ieniem  m iast i 
związków kom unalnych W ojew ódz
twa, aby p. gen. Górecki, który k an
dyduje w kilku okręgach z uwagi 
na w ielkie m ożliw ości rozwoju go
spodarczego W ojew . stan isław ow 
skiego, a to elektryfikację rzek, bo
gate złoża fosforytów  w  N ieźw is- 
kach, naftę, kulturę sadowniczą, h o 
dowlę bydła itd. zatrzym ał m andat 
z okręgu Nr. 53.

Z koleji zabrał głos p. gen. Gó
recki, jako czołowy kandydat listy  
Nr. 1, krytykując dotychczasowe  
m etody ubiegania się o m andaty  
poselskie, k iedyio obiecyw ano sp o
łeczeństw u w iele nie m ogąc lego do
trzymać. P. Generał ośw iadczył, że 
niczego obiecyw ać nie będzie, a de
w izą jego jest jedynie praca. Prze
m ów ienie przerywane było czeslemi

O SPOKOJNE WYBORY W  STOLICY,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WatrspWa, 20. lutego, (psi. W 
związku z nadchodzącym terminem 
wyborów, władze bezpieczeństwa sto
licy opracowały akcję swoją dla zape
wnienia spokojnego pnsebiegn wybo
rom w dniu Ł  i 11, marca. Do każdej 
■komisji obwodowej ^rzydzdelonych bę
dzie pięciu policjantów, pozatem będą 
wysyłane patrole na miasto, które ma
ją pilnować, ażeby nie sprzedawano 
alkoholu. Sipeciialne patrole będą zwra
cały uwagę na działalność elementów  
antypaństwowych-

■e (yebnow aeim : 
en fuzjaslycznem i o-ok laskam i 

k rzykam i.
Po p rzem ów ien iu  p rezesa kupców  

po lsk ich  L ew aka uchw alono  w śród  
oklasków  rezolucję za poparc iem  
lis ty  N r. 1.

O godz. 21 odbył się raut w ydany  
przez P. W ojew odę Morawskiego, 
który zgromadził około 300 osóbre-

prezenfu jącycti wraetze i społeczeń
stwo. W  czasie ra u tu  delegacja  lu d 
ności ru sk ie j w ch a rak te ry s ty cz 
nych  s tro jach  w ykonała  tań ce  lu 
dowe. R au t p rzec iągnął się do godz. 
5 rano.

W  niedzielę 19. bm . p. P rezes gen. 
Górecki w raz  z w oj. M oraw skim  
w y jech a li do K ołom yji.

Dziś n.esamow tu tns or u y a leu - 
rza potęp.eńca w ws rząsającym dra 

m c p f.
K Ę t m z m  zp, zesz o ś ^  

O m  ¥ E i O iW gm w nij 
co i

N s tę  r . . p r o g r a m
Ki awa zbrodnie tw  erdzy ! aw ła i 
Pi tra zwaną „iVoyiłą dla żywych

trupów*

crm iK iw a n
1.0  r w m m  ■ m m i  t a t t i .

w  W rszaw  8.
W arszawa, 20- lutego. (Tel. G. Pó 

Wczoraj odbył się ogaino-polski zjazd 
afcadamćcki, zwołany przez Naczelny 
Akademicki Komitet współpracy z rzą
dem. Na zjazd1 ten przybyło około 200 
delegatów z Poznania, W ilna Lwowa, 
Krakowa i Lublina. Na przewodniczą- 
cago powołano Witolda Wyszyńskiego, 
który określił rolę młodzieży w obe

cnych wyborach. 2jazd przyjął rezolu
cję potępiającą a n typ ań stw o^  dzia
łalność obozu W is.kioj Falski i  komu- 
nasi ów, oraz w ezw ał zebranych do d a l
szej konsolidacji żyw iołu dem oksity- 
czabgo. Na wniosek preźjgdjum wysła 
no depesze htHuownicze Ko P. Prezy
denta RzeczypospoLtej i  Marsz. Pił- 
'sudsMeap.

Dlaczetu k o !rjn rś£? nie w nni
zasiadać w Selmie!

MERYTORYCZNE MOTYWY UNIEWAŻNIENIA LISTY KOMUNISTYCZNEJ 
W KOMISJI OKRĘGU NR. 12.

Lwów, 21 lutego.
(X I W w'ehi okręgach, w których 

unieważniono hslę komunistyczną, na- 
s tąp to  to ze względów forma.nych 
loaoze, .'zocz się imała w komisji w y
borczej Nr 12 na powiaty błoński, 
okienniewiedri. rawski i gTÓjeeki, która 
pod przewodnictwem ‘pierwszego ' wi
ceprezesa _ądn okręgowego w  W arsza
wie, p. Wlodz m iem  R ew kiegfl, pc 
stanowiła jednomyślnie (prizedistawi- 
ciele PPS. i Żydów byli nieobecni) na 
wniosek przewodniczącego listę ko
m unistyczną uniew ażnić ze względów  
merytorycznych. Ponieważ decyzja po 
wyższa, a  w szczególności jej motywy 
mają znaczenie zasada k  ze, przytacza
my je poniżej] w streiszczepiiu:

11 Lisia pod naziwą „Jedność robo
tniczo-chłopska" jest w istocie swej 
listą komunistyczną, gdyż notorycznie 
wiadomo, iż pod taką właśnie nazwą 
wyetępują, przy wyborach w  eałsm

państwie listy komunistyczne; 2) na
stępnym dowodem, żc to li-srta komuni
styczna, j»9t charakterystyczna cecha, 
iż f; guru ją na niej kandydaci Połacy i 
Żydzi łącznie, z przewagą ilościową 
nazwisk polskich; 3) na liście teij w y
stawi etni są pi uważnie -n an i działa
cze kusjunistyczni, jak b. perseł So 
chaoki, poszukiwani hjlb karani przez 
sądy poldkie za działalność an typań
stwową; 4) wiadomo, że komuniści 
kierują się w swych czynnościach pu
blicznych instrukcjami m .  międzyna- 
rodówky będącej ekspozyturą YSSR. a 
więc członkowie taj partji są tylko de 
n.ominę obywatelami polskimi, fakty
cznie zaś są. czynnym i i gorliwym' o- 
byiwatelami obcego ę*<s?twa; 5) komu
niści nie speiniają względem Poiłsjki 
knrdynatnefeo obowiązku wierności, 
przewidzianego w  art. 89 Konsty tucji 
Marcowej. ,,Ci., którzy wspierali w r. 
1920 wciska najeźdźcy— głoszą mo-

tywy — nie mogą. być powoływani do 
zaszczytnej godności posiów na sejm. 
N:,e mogą być też dopuszczani utsz zgu
by dla rdzennych interesów państwo
w ych do funkcji, których w ysonyw a-  
nie wym aga atrzymywoaiia'najważniuj 
spyci tajemnic państwowych". 6) Sa
ma nazwa Komunistycznej Partji Rn- ' 
Lotniczej Polski świadczy, że nie jest 
to paatja polska, a jedynie działająca 
;na terytorium polsJkiom; po Skazaniu 
przez usady polskie za aikcję wywroto
wą i po wymianie, Komuniści c i atrzy- 
mfeji w  Rosji wybitno alam*wiaka urzę
dowe. ca dowodzi, że są obywatele mi 
rosyjskimi; jednocześnie zaś dwóch o- 
■bywatolsjyr mieć nie można. W myśl 
wyjaśnienia sądu najwyższego z 1922 
rufcu, okręgowe komisje wyborcze ma
ją prawo Lwoatjonować wybieralność 
kandydatów na posłów gdyż w prze
ciwnym razie ;g-upy wrogie państw o
wości polskiej posiadałyby ‘ możność 
realizowania swych wrogich dążności 
na koszt ‘Skarbu. Rzeczypospolitej i przy 
współdziałaniu jej organów przez u- 
mieszczanie na listach kandydatur po
selskich, które komisje wyborcze mu
rzą. przecież drukować i  rozwieszać we 
wszystkich obwodach. 7) Publiczne 
rozgłaszanie owych list, wystawionych  
gwoli pośrjerwiska nad państwem  poi- 
sfeiem lnb wręcz dla zbrodniczej agita
cji kn ohabniu Rzeczypospolito], było
by potwornością, zgo sze^ iei. i  szkodą 
dla państwowość, pc Jkiji

Z powyższych motywów komisja 
listę kom unistyczną postanowiła unie
ważnić.

DELEGACJA CHŁOPÓW Z POLESIA 
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 20. lutego, (ps). W 

dniu dzisiejszym przybyła do Ws.r- 
,szawy delegacja w łościan poleskich.
Podobnie jak poprzednie, przybywa o- 
na do W arszawy, aby z ust Marsz. 
Piłsudskiego otrzymać inwłrukoję dia 
nadchodzących wyborów. Wobec tego, 
że Marsz. Piłsudski- zaitęy jest ważne- 
mi. sprawami paristiwawemi, włościanie 
zostań przyjęci przez wicepremiera 
Bartla.

39 WIECÓW W JEDNYM DNIU.
W arszawa, 20. lutego. (Tel G. 

Komitet Bezp. Bloku współpracy z 
Rządem zwołał w dniu wczorajszym 
8 wieców. Ogółem wczoraj w W arsza
wie urządzono 39 wieców.

ZNÓW STARCIE Z KOMUNISTAMI.
W arszawa, 20. lutego. (Tel. G. P.) 

Wczoraj Komuniści zwołali na  pkfęp 
Kazimierza Wielkiego wiec, na którym 
przemawiali kandydaci listy nr. :li>. 
Po wiecu uformowano pochód, który 
przy śpiewie „Międzynarodówki" ru
szył przez ulice miasta. Policja piesza 
rozprószyła manifestantów. Za s ta 
wienie oporu policji aresztowano 2 
osoby.



f i t r  4> ,.CA'/.i'TA P O R A N I  z dnia 23. lutego 1928. Nr U

WSPÓLNA LISTA CH. D. I KANARKA
W WARSZAWIE,

Warszawa, 20. lutego. (Tel. G. P.) Na 
zasadnie porozumienia między komiteta
mi Bloku Kat. Nar. t Stronnictwa Ch. D.
ustalono wspólną listę kandydatów do 
Sejmu i Senatu z okręgu Warszawa-mia- 
sto i przyłączenie do listy państwowej 
nr. 34.

K.S. JANUSZ RADZIWIŁŁ ?®!ED WY
BORCAMI W ŁUCKU 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. lutego. Gps). Z Łu- 

flcka  dionoszą, że odbył się tam  wiec 
przedw yborczy listy nr, 1. Pierwszy 
przemawiał ks. Janusz Radziwiłł, czo
łowy kandydat do Sejmu z  tej listy, 
który omówił szczegółowo ogólną sy- 
tuąejęć polityczną, stosunek ludności 
polskiej i ukraińskiej na Wołyniu, o- 
raz  stosunek Ukraińców do państwo
wości polskiej. • Przemówienia w ysłu
chano » wielką uwagą i nagrodzono 
niemilknącymi oklaskami. Następnie 
przem awiał wójt gminy Równo; Ukra- 
i nieć Burza po ukraińsku, oraz zglo-

deklaracje przedstawiciele Żydów 
i Czechów. Jednocześnie przyjęto rezo
lucję za bezwzględnem _.jp .ruiem dla 
listy ur. 1.

ARESZTOWANIA w  s e ł r o b ie  
w o ł y ń s k im .

Łncb, 20. lutego. (Tel. G. P.) Władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły tu  nowe 
aresztowania wśród stronnictwa Selrobu- 
lewicy. M in. aresztowano prezesa Sclro, 
bu Fedoruka, Wojnę i kandydata na po
sła Gmebenia. Skonfiskowano szereg do* 
kumentów z zakresu działalności Seirolm 
Lwicy na Wołyniu.

EOŁHARZE Z ZZP. ZA LISTĄ NB. I.
Lwów, 21. lutego.

Związek kolejarzy ŹZP, (Zjedno
czenie Zawodowe Polskie) uchwalił na 
niedzielnem posiedzeniu wezwali wszy- 
rflkich człor&ów w  obrębie Dyrekcji 
lwowskiej, aby w dniach Ł  i 11. rńar- 
co br. w li do urny i solidarnie ghfep- 
wali na Bezpartyjny Blok Współpra
cy  z R ią ik a , tj. Ł a  lis tę  ni. j.

POWARJOWAU, CZY CO?
Toruń, 20. lutego. (Tel. G. P.). Na 

wiecu bloku mniejszości narodowych 
w W ielbądau, pow. Chedimnertskiego 
kandydat na posła Schpitzer oświad
czył, iż Niemcy powinni otrzymać w 
r*ądśde polskim jedną te te  miriate- 
m ln ą .( l) .  Mówca Schmidt groził, tym 
Niemcom, którzy nie będą głosować na 
listę nr 18 bojkotem :owarzy»kim i  go- 
snodarrw m .

NAPIĘTNOW ANIE AKCJI HR. 
ŻÓŁTOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 20. lutego, (ps.) Na 

skutek nielojalnej akcji prof. A da
m a Żółtowskiego, Zarząd głów ny  
Związku Ziem ian w  W arszaw ie ro
zesłał następujący okólnik do od 
działów:

„Stw ierdziliśm y, że wielu z ie 
m ian  i w iele oddziałów otrzym ało 
Hsfy okólne, podpisane, przez prof. 
Adama Żółtowskiego, prezesa stron
nictw a Ch. N. (grupa prof. Slroń- 
skiego), w zyw ające do wpłacania  
składek nti rzecz tam tej grupy po
litycznej i  zapowiadające, że z ie 
m ianie, którzy płacą do niej skład
ki, wolni są od wpłacania jej do 
Związku Ziem ian. Uprzedzam W . 
Panów, że jest to agitacja zupełnie 
na niczem  nic oparta i pom yślana  
sam owolnie. Jan Stecki i  S. Górski.

Każdy pow tóen zostać 
członkiem L  0 . P , P.

P i m t t n i t  rata o 11 ni n e r a * .
ZNAMIENNY GŁOS OSKARŻENIA POD 

Berlin, 20. lutego. (Tel. G. P ) W  dy- j 
skusji nad budżetem min. -iświaty w sej
mie pruskim zabrał głos poseł Baczewski j 
występując ostro przeciw pomocy finan
sowej dla „zagrożonych" prowincji 
wschodnio-pruskich i wykazując, że po
moc ta skierowana jest wyłącznie pizc- 
eiwko żywiołowi polskiemn. Gdy rząd 
pruski udziela Prusom Wscb. 325 milj. 
marek, nanki Rzeszy nie dyskontują na
wet weksli obywateli polskich, aczkol
wiek mniejszość niemiecka w Polsce ko
rzysta z tego nawet w wielkim stopniu.

NIESIONY PRZEZ P. BACZEWSKIEGO. 
Dotycbcązaiowa polityka mniejszościowa 
rządu pruskiego polega na bojkocie, wy- 
n ara iard an in  i ruinie mniejszość, pol
skiej. Mówca cytuje oświadczeme soc. 
posła Hamburgera, który z uciechą pod
kreślał, że od czasu powstania republiki 
cyfry gsosow mniejp ośe polskiej do par
lamentu stale się zmniejszają. P. Baczew
ski zakończył stwierdzeniem, iż politykr 
prnska nie zdoła zniszczyć mniejszości 
polskiej, lecz przeciwnie <vzmocui je j 
świadomość narodową.

Wojskowy prenrer S. ! i  S.?
KRÓL ODRZUCIŁ PROPOZYCJĘ RADIC2A.

Be'grad, 20. lutego. (Tel. G. P )  Po
nowny kryzys rządowy nie został do
tychczas zlikwidowany. Radicz zapro
ponował królowi powołanie premjer?, 
z poćTód osób wojską?, yeft, by w tein

sposób ostatecznie położyć kres prze
silenia. Król odrzucił narazie propo
zycję Radicza i będzie próbował da 
lej tworzyć rząd parlam entarny.

M a m  re ttn iM  lab k i n i  u w .
POLITIS ZAPOW IADA ZAW ARCIE TAKICH TRAKTATÓW

SZEREG PAJrSif W .
PRZEZ

Paryż 20. lutego. (Teł. G. P.) 
„Excelśioi"' ogłasza w yw iad  z grec
kim  delegatem  do Ligi Narodów  
Politisem , który im ośw iadczył. P o
w inno się dążyć do zaw arcia trak
tatów regjonainyeh. Musi być w  
n ch zawarte postanow ienie, że L i
ga będzie m laią m ożność w yd aw a
nia obow iązujących w yroków  na  
wypadek konfliktu i będzie posia
dała prawo prok ■ am ow ania rozejmu  
przed rdzpoczcciem kroków n ie
przyjacielskich. W  tym celu n ie 
zbędne jest rozszerzenie system u

stref zdem ilitaryzow anych- Są w i
doki, że w  niedługin? czasie zawarte  
będą traktaty na wzór Locarna 
przez państw a imddtniajskie, bał
kańskie, w  krajach nadbałtyckich  
i nad Morzem śródziem nem . Trak  
la iy  bezpieczeństwa nie m ogą być 
nadużyw ane do stw arzania nowych  
ugrupowań mocarstw'. Rosja oba
w ia  się ciągle jeszsze zorganizow a
nego ataku. Należałoby sobie ży 
czyć, aby pakt o nieagresji m iędzy  
Rosją i sąsiadam i doszedł jaknajry- 
chlej do skutku.

s a n , u r a n  sin l i m .
mml  n i  p c '|g , i m a ź d M  locom otywę.

ZJAZD DROBNEGO EUPfECTWA.
Warszawa, 20. lutego. (Tel, G. P.) Od

był się tu  wczoraj zjazd drobnego kupie- 
ctwa i przemysłu, zorganizowany przez 
Centralę z inicjatywy Zjednoczenia Sta
nu Średniego.

UCZENICOff NIE WOLNO SIĘ
m in a n w u ó  

(Tćtefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, z\). lutego. (pfei jUauujk- 

tor szkolny w Warszawie zwTćcił u- 
wagę dyrekcji szkół żeńskich, że 
nr-enice klas wyżsayoh przychodzą 
na naukę npudro” ane, z wypomadi- 
waaemi ustami pod^pm loneni ocza
mi itd. Jest to niedopulszczaJne ze 
stanowisk." higjeny i zasad wycho
wawczych. Wobec tego inspektorat 
szkolny zapowiada wydanie w naj
bliższym .zasm specjalnych przepi
sów w tej sprawie. Nauczyciele i wy- 

1 diowawcy Lędą obowiązani baczyć 
pilnie na to, aby uczeniee nie uży
wały pudru i sznrnek. Umalowane 
uczenice, po dwnkrotnem napomnie
niu, będą wydalane s e szkoły.

— — o---
WYBORY W BUŁtiARJI.

Sof ja, 20. lutego. Wczoraj odbyły 
Sji ę wybory we wszystkich gminachi- 
wiejskich Bułgarii. Przebieg spokojny. 
Stronnictwo rządowe uzyskało 60% 
wszystkich głosów, wobec czego bę
dzie ,-posiadało 70% mandatów w Ra
dach municypalnych.

OSOBLIWA LISTA WYBORCZA.
Berlin 20. lutego. (T el. G, P.) IV 

dniu 19. bm odbyły się pow tórni#' 
wybory do senatu wolnego miasU  
Hamburga. W śród zgłoszonych 20 
li 1 najw iększą sensacje w yw ołała  
„lista dla zw alczania prostytucji u- 
łicznej."

Berlin, 20. lutego. (Teł. G P.) W ybo
ry ao parlamentu w. m. Hamburga, pizy- 
niosły korzyść str. demokratycznemu i 
niem. partji ludowej. Poważne straty po
nieśli niemiecKo-narodowi oraz socjaliści 
którzy utracili trzy mandaty.

Ołomuniec, '20. lutego. (Tel. G. P.) j 
W ciągu dnia wczoripszegcP' nad po
łudniową c ljśc tą  Moraw rozpętała się 
gwałtowna burza w pobliżu Jagers- 
dorf. Na. skutek burzy zerwał się ol
brzymi blok skalny, który runął na 
tor kolejowy w chwili, gdy przejeż

dżał pet ląg osobowy. Lokomotywa 
zestala zmiażdżona, jadące zaś bez
pośrednio za lokomotywą 3 wagony 
na skutek silnego szarpnięcia w bok, 
stoczyły się z toru. Z pośród podróż
nych rany odniosło 6 o fiapa  v

REFORMA WYBORCZA WE WŁO 
SZECH.

Rzym, 20. lutego. (Tel. G PI Rada 
ministrów uchwaliła projekt ustawy o te 
formie wyborczej. Liczbę deputowanych 
ustalono na 400. Kandydaci m ają być 
zgłaszani przez 13 wielkich związków 
kooperatyw. Niektóre uznane insłytucjc 
i stowarzyszenia mogą również zg’eszać 
kandydatów, a następnie Rada firzy- 
stowska stworzy listę deputowanych, któ
ra przedstawiona zostanie do zatwierdze
nia przez ciała wyborcze.

SPRAWA WESTERPLATTE NIE 
WEJDZIE POD OBRADY L. N.
Genewa, 20. lutego. (Tel. G. P.) 

Sekretarz gen. Ligi Narodów utrzy
mał od wysokiego komisarza Ligi w 
Gdańsku p. van Haińela list, w którym 
ten wobec mającego nastąpić ugodo
wego załatw ienia przez strony spra
wy .'Westerplatte, wyklucza możność 
powrotu obu spraw do Rady Ligi w 
czasie sesji marcowej. Pismo wręczo
ne zostało wszfsfJkim członkom Rady 
Ligi.

K0ZySERZ3.«E KREDYTÓW 
ROLNICZYCH.

W arszawa, 20. lutego. (Te! G. P.)
Państwowy Bank Rolny w porozu
mieniu z Min. rolnictwa opraoowujo 
projekt rozsnecacmła akcji kredy tr- 
woj na zakup paszv treściwej, specjal
nie olręb i makuchów.

POŻAR ŁÓDZKIEJ PRZĘDZALNI
Łódź, 20. lutego. (Tel. G. P.). Dziś

rano spłonęła całkowicie przędzalnia 
Ro lik opla. Wypadku z ludźmi nie by
ło. Szkody wynoszą przeszło pół milio
na złotych,

GNĘBIENIE OPOZYCJI TAKZC ZA 
GŁANICAMt SOWJE rÓW.

Moskwa, 20. lutogo. (Tel. G. P.) Ko- 
mintern uchwalił absolutne oczyszczenie 
rosyjskiej parlj! Łomonislyczuej i  ele
mentów opozycyjnych nietylko w Rosji, 
ale również j w innych Krajach. Rezolu- j 
c.ja ta jest odpowiedzią na organizowany 
przez Trockiego „Unię Lenina", która ma 
zając się zwalczaniem Kooiintornu.

NIEZWYKŁA KATASTROFA LOT
NICZA.

N. Jerk, 20 lut. (T. G. P.) Podczas Ją 
dowanią w  pobliżu Bogota (Lolumbńij 
samolot gnany silnym  wichrwi, u d t- 

_rzył o wieżę sygnałową. Nastąpiła 
0 'ksfp'io'zja motoru. Otbie pasażerki zgi 
nęły n a  miejscu, rpiiot odniósł rany.

rIELKA POWÓDŹ NA KAUKAZIE.
Moskwa, 20. lutego. (Tel. G P.) 

Wskutek utworzenia się zatoru na 
rzece Kubań w pobliżu Kra&nodarJ 
(dawna nazwa Jekaterynodiar), rzeka 
gwałtownie wezbrała, zalewając sze
reg wsr, orz z górą 33.00C ha ziemi 
uprawnej. Przybór trwa dalej i zagra
ża zalaniem pięciu miasteczek oraz 
całego szeregu wsi.

300 CHIŃCZYKÓW OFIARĄ ZDERZE
NIA ST/TKÓW.

Szanghaj, 20. lutego. (Tel. G. P.) W 
nocy z soboty na niedzielę na wysokości 
Hin G ianf zderzył się parowiec chiński 
„Hsin-Ta-Ming“ z parowcem japońskim 
„Atsutararu- . Jak donoszą, wsknłe* zde
rzenia mooęlo 300 Chińczyków,

WALKI WŁOCHÓW W TRYP V , SIE.
Trypnlis, 20. lutego. (Teł. P ) W oj

ska włoskie zajęły całkowitą linję osiedli 
i oaz Djofra na długości 35 kilometrów. 
Zbuntowane plemiona uciekły pozosta
wiając na miejscu setki zabitych i ran
nych, oraz jsuaczi c łupy.
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Sensacyjny proce:: na tle demoralizacji inflacyjnej.

P. | p .  Mm im m ?ii w e
ir,' zsia i m ; am t sstu poi am &  k a

INTERESY PARCELACYJNE TOW. „PARCELACJA" NARAZIŁY SZEREG OSÓB NA GRUBE STRATY. —
P. I-ANDAU DAŁ GOTOWKĘ, KTÓREJ CZĘŚĆ PRZEPADŁA. — DŁUGI ZWRACALI W ZDEWALUOWANEJ 

WALUCIE. — DR. żfL SK I ZWALA WINĄ NA CENTRALĘ PO KNAŃSKĄ BANKU.
Lwów, 21. lutego

(—) Wczoraj przed Trybunałem 
pod przew. radcy Bajorka rozpoczęli 
się jedna z licznych, spraw, będą
cych echem grzechów okresu infla
cyjnego, która z powodu żmudnego 
śleditwa, trwającego kilka lat, dopie
ro wczoraj znaltrata się na porządku- 
dzienny-m obrad sądu.

Na ławie oskarżonych zaeledu: 
Wacław Sobol z zawodu prawnik 
i przemysłowiec, oraz dr. Klaudjusz 
Żylaki, b. dyrektor Banku Zjednocze
nia w Poznaniu, oddzda1 we Lwowie, 
oraz b. dyrektor oddziału lwowskiego 
Warszawskiego Tow. Parcelacyjnego 
„Parcela", którym akt oskarżenia za
rzuca mnóstwo

nadużyć i oszustw.
W jesieni 1922 r. oskarżeni jako 

dyretktorowio „Parceli'* oraz Banku 
Zjednoczenia, nie mi jąc żadnej go
tówki obrotowej, pożyczyli 5 milj. 
marek i  zaczęli przeprowadzać par
celację. Gotówkę tę pożyczyli ocl p. 
Henryka Landaaa, którego wciągnęli 
do spółki i wespół z nim  rozpoczęli 
parcelację dobra Sioło w pow. pod- 
hajeckim, stanowiącego własność dra 
Jana Uryżewicza. ■

Wkrótce p. Łandau spostrzegł, że 
spólnicy poczynają, go sabotować, 
nie dozwalają mu na wgląd do ksią
żek, a wkońcu nawet zakazali um 

przychodzić do biura 
i wykonywać jakąkolwiek kontrolę. 
Wobec tego postanowił z oboma zer
w ać i 21. lutego 1923 r. zaw arł z n i
mi umowę,I® mocą. której Sobol i dr 
Żylski zobowiązali się wypłacić mu 
230 miljonów marek. Jednakowoż u- 
mowy tej nie dotrzymali, a Landau 
stwierdziwszy, że należało mu się wo- 
góle 373 milj., po długich dopiero star
ciach otrzymał część pieniędzy już 
w zdewaluow-anej walucie.

Następnie oskarżeni parcelowali 
majątek Hołyń w pow. gródeckim 
i przed zatwierdzeniem aktu parcel a- 
cyjnego przez urząd ziemski, pobrali 
od Majera P’“nxh3ndlera 7/10 należy- 
tości za sprzedanych mu 7 morgów 
gruntu. Trarsnl-ma la iednak

nie została zatwierdzona  
przez urząd  ziem ski, a  oskarżeni po
szkodowanem u zw rócili po dłuż
szym  upływ ie czasu pieniądze w 
zdew aluow aiiej w alucie. W  ten sam  
sposób poszkodowali oni m nóstwo 
rolników-, a  to Ja n a  D anicluka, Pan 
lalejm ona Króla, oraz Romana Ję
drzeja w Janow ie , którym  sprze
dali ziemię, pobierając 9/10 ceny  
kupna w  dolarach, zaś pokw itow ali 
im  w m aikach. Tran salce je te rów

nież nie zostały przez urząd ziem ski 
zatwierdzone, a  oskarżeni poszkodo
wanymi zw rócili p ien iądze  dopiero 
po k ilk u n as tu  m iesiącach , lak, że 
doszczętnie

ro ln ików  ty ch  z ru jnow ali.
P onad to  ak t oskarżen ia  zarzuca 

oskarżonem u dr. M dskiem uC se w r. 
1923 -  24 pożyczył od R om ana R a- 
staw ieckiegc 1.600 dolarów7, a  zw ró 
cił m u  ty lko  800, da le j, że od F iy -

d eryka R osnera pożyczył d la  B anku 
1.S00 doi. z tem , że p ien iądze  te są 
bankow i po trzebne na p rzep ro w a
dzenie w iększych  dostaw  dla w ojska 
w  L ub lin ie , co

okazało się nieprawdą, 
a  cen tra la  B anku  w  P o zn an iu  tych 
pożyczek dokonanych  przez Ż yl- 
skiego nie u znała . W  ten sam  spo
sób pożyczył od S te fan a  Dobrzań
skiego w  k w ie tn iu  1924 r. 500 doi. i

rów nież nie oddal. A kt oskarżenia  
zarzuca  Ż y łsk iem u dokonan ie  sze
regu

lekkom yślnych interesów, 
któi e w rezultacie przyniosły ogól
ną* szkodę w  kw ocie 220 tys. zł.

O sk. Sobol, którego p rze s łu ch a 
nie rozpoczęło się w czoraj, tłum aczy 
się, że w szystk im  tran sak c jo m  jest 
w inien  jego b. spólnik Żylski, k tó ry  
nie p ro w ad ził należycie ksiąg  i 
■wszystkie in teresy7 trak to w a ł n ie 
zw ykle lekkom yślnie. Żylski znow u 
w  śledztw ie b ro n ił się tem, że B ank 
Z jednoczen ia  w  F o zn an iu  m ia ł od 
dzia łow i lw ow sk iem u dostarczyć 
gotów ki obrotow e j, poniew aż zaś te
go nie uczynnił, on, chcąc u trzy m ać  
p reslige b an k u  i poza ła tw iać  rozpo
częte in teresy , m usiał na prawo 
lew o zapożyczać się, a  odsetki, ja 
k ie p łac ił z tego ty tu łu , spow odow a
ły’’ ru inę . O skarżony  też tw ierdzi, że 
w szyscl7 poszkodow ani o trzym ali 
ty le odsetek, że w łaściw ie żadnych 
s tra t w k ap ita le  nie m a ją .

N a w czorajszej rozp raw ie  zdo
łano  za ledw ie częściowo p rzes łu 
chać osk, Sobola. D ziś w  dalszym  
ciągu  będzie zeznaw ał Sobol, a  n a 
stępnie  Żylski. R ozpraw a rozp isa 
na je s t n a  pięć dni. O skarża prok. 
O gonow ski, b ron ią : adw . dr. D w er
nicki i dr. B atycki.

 o---

D w udziesty dz eti procesu o zam ordowanie śp. Sobieskiego.
■i m

1 1

pod adresem człcnków Trybunału ■ świadków.
SENSACYINA DEKI ARAC.JA OBROŃCÓW UKRAIŃSKICH. - -  TRYBUNAŁ NIC NIE W I Z  O PRÓBACH WPŁY
WANIA NA TOK ROZPRAWY. _  WI3JI LOKALNEJ NIE BĘDZIE — ZAIN zERESOWANIL ROZPRAWĄ SŁAB-

L ^ów , 21. lutego.
1— wczorajszej  rozprawy po

wołano trzech świadków, którzy jemfe 
naśkowoż nie jawili się. Wobec tego 
przewodniczący zarządził dalsze czy
tanie aktów. Przedtem jeszce profc. dr. 
Laniewsti przedłożył sądowi otrzyma
ne zeznania radźmy SzłapaMw, ty
cząc: się używanego przez Michała 
Wrrbłdkiego pseudo®* u. u Wasylko,

NIL
Prokurator zaw-ni-oskował, by zeznania 
te odczytać w -swoim czągiapPrzewod
niczący w ręczy! te zeznania obranie 
do wglądu i oświadczenia się, poczem 

-przystąpiono do odczytywania aktów. 
M. i. odczytano aM, dotyczący obduk
cji zwłok śp. Kuratora, oraz alk ta odno
szące się do życia i-działalności wszy
stkich oskarżonych, a głównie Werbi- 
ckich.

W n i o s k i  o b r o ń c ó w .
Po pauzie imieniem obrony dr, Sta- 

reaolski zgłosił enuncjację, przyc.zem 
postawił dwa wnioski. Oto oświadczył 
on, że od dłuższego już czasu tak do 
uszu obrony, jak i sędziów przysię
głych, a zapewne i Trybunału docho
dzą, wieści o krążeniu pogłosek, że 
członkowie Trybunału, oraz inne -oso
by urzędowe, wsnó{działające w  tym 
procesie, miały rzekomo otrzymać wy
roki śmierci, lub inne poruóżki, m ają
ce ajj, celu stororyzowanie ich. Podob-

E w e n t u a l n c ś ć  z ł o ż e n i a  o b r o n y
Wniosek ten mówca uzasadnia tem, 

że obronie chodzi o to, aby rozprawa 
odbywała się w jak największym 
spokoju, by z żadnej strony mii wpły
wano na wym iar sprawiedliwości,

no również, jak to- zanotowano w pra
sie, także usiłowano terroryzować nie-, 
których świadków, a w  szczególności 
jacyś osobnicy mieli inunltować fśte- 
oinkową. Mówca stawia wniosek, by 
Trybunał zechciał odnieść się do poli- 
qji z prośbą o lodaimie nazwisk tych 
sprawców, oraiz by ewentualnie we
zwał ich na salę rozpraw jęelem prze
słuchania ich. z czyjego ram ienia n a 
padu tego dokonali.

a uważa, że lego rodzaju pogróżki 
mimowoli mogłyby mieć wpływ na 
wymiar sprawiedliwości i wyraża, 
przekonanie, że jeżeliby istotnie takie 
pogróżki miały miejsce, to nie mona

P r o s z ą  p r z e c z y t a ć  u w  i i n i c l
Prawdziwą rewelacja tego sezonu będzie superszlagior „Uty“ pt-

H R A B I N A  D A N I  S Z E W
wedle po-Wielki dramat rosyjski z czasów carskiej Ro vi 

wieści* Newskyk:go „Die Danischeff11. ,

one .pochodzić z kół ukraińskich (?), 
z żadnych związków ukraińskich,
ani również od odpowiedzialnej osoby 
ukr. narodowoś i. Gdyby obrona 
m iała choć cień podejrzenia, że ze 
strony społeczeństwa ukraińskiego 
wzgl.' ze strony oskarżonych istniała-, 
by tendencja do wpływania na wymiar 
sprawiedliwości ta droga, to obrona 
cała solidarnie musiałaby się zrzec 
dalszej współpracy w tym procesie.

Po tej enuncjacji przewodniczący 
oświadczył, że trybunał nie otrzymał 
żadnych pogróżek, ani też nic mu nie 
jest wiadomo o insultowamiu św. Ste- 
cinkowej. Zgodnie z wnioskiem obroń
cy, przewodniczący sądu zwrócił się 
do policji f  odpowi'dniem zapyta 
niem w tej sprawie.

Po tom wyjaśnieniu przewodniczą
cego przystąpiono do dalszego czyta
nia aktów. Jak już zaznaczyliśmy w 
sprawozdaniu przed ostatni sin pastę,- 
powanie dowodowe

zbliża się ku końcowi-
Sensacją tego procesu będą jeszcze 
r a c z e n ia  ekspertów wojskowych w 
sprawie szpiegostwa. Wizji lokalnej, 
która m iała być przeprowadzona na 
miejscu zbrodni, nie bedzie, gdyś 
okalała się ona bezr^zeamiotowa.

Zainteresowanie rozprarrą, które 
z końcem ub. tygodnia było olbrzy
mie, teraz zupełnie osłabło i wczoraj, 
miejsca przeznaczone dla publiczno
ści świeciły tuz pustkami,

 o------
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niezwykłe dziele artystki Iłowej.
alsTORJA PIĘKNEJ NORMY TERRY. — SUKCES W ..CÓRCE HRABIEGO MONTf OMERRY1 UCIECZKA Z DO-
MU RODiZIOIETAEIEGO. — AWANTtJ itNlCZA PODRÓŻ MORSKA. -  KELNERKA OKRĘTOWA. — W HOLLY

WOOD. — POCZĄTKI ŚWIETNEJ KAR JERY FILMOWEJ.

Nowy Jork, w lutym.
■liy, W ążasach osta tn ich  zab łysnę

ła  w iffłąwciG film owym  atm erykań- 
akim -gwiazda, w spaniałego b i l  siku, -prze 
śliczna i  bardizo uzdolukm a 

Norma Terry.
Zwłaszcza w obrazie „Córka hrabiego 
Momtgiraecrry“, zyskała urocza Amery
kanka ogromny sukces. Z łsj okazji 
Tozpigujay-się o niej szerdko pism a Sne- 
ryfcańefcie, padając zarazem

niezmiernie ciekawe szczegt y 
z jej młodego, a tak już urozmaić Gnę* 
go i obfitego w przeróżne przygody 
■żyt i a.

Norma Terry jest oódką zaim-uźn-ego 
przemysłowca angielskiego^ osiadłego 
w Liverpooln. Przed dwoma łaty po
znała  pewnego

oficera amerykańskiego, 
bawiącego w  Livenpoolu, celem udebra 
nia spadtku po jakimś krewnym. Mło
dzi pokochali się bardzie, lecz ojciec 
pięknej- Bessie Crash (Norma Terry, to 
■pseudonim filmowy) stanowczo nie 
chciał pozwolić na  ten związek, gdyż 
ów oficer wyw arł na nim bardzo nie
korzystne wrażenie,

Bessie nie małeży jednak do tem
peramentów, ooddających się cndzttj 
woli. Zgodziła się na propozycję ofi
cera, aby z nim uciec do Ameryki naj
bliższy m okrętem. Podczas dłuższej po 
dróży m iała Bessie sposobność bliżej 
poznać swego w ybrańca. I niebawem 
przekonała się, że ojciec ma słuszność, 
gdyż ów oficer nie m iał wcale wobec 
niej poważnych zam iarów i  pragnął 
lyiką,, zaspokoić chwilową nr miął uiść.

Rom antyczna dziewczyna, 
ucieka z okrętu 

w nocy przy pomocy m arynarza, na 
którym piękność jej w yw arła silne Wra 
zenie. Istnym  cudem, po nodrćży peł
nej dram atycznych momentów, dosta
je się do Kanady. Tutaj zmuszona jest 
objąć posadę

i  Jnerkr...
Ów m arynarz domaga się jednak na
grody i żąda, aby śliczna Bessie zo
stała jego żoną.

Bessie ucieka przy pomocy pewne
go kupca. Doznaje od tego czasu wie
lu przygód. Wreszcie dostaje się do 

Hollywood.

FE.JLETON „GAZĘTY POR “ z 22. II 1S33 

ROBERT Ma GILL.

P O H G X
(Humoreska,.

Nic rozumiem dlaczego -uczeni nie wy
naleźli dotychczas -metody oczyszczanie 
psa na sucho, zamiast kąpania go.

Pongo naogół Iu‘bi wodo. Niebo wyobra
ża sobie prawdopodobnie jako wieliki staw, 
w który aniołowie po całych dniach wrzu
cają laski:, ażeby on (Pongo) mógł je z wo
dy wydobywać.

A mimo to — kiedy spostrzeże, że za
kładam sobie rękawy i jzuikam mydl?., 
wnet kłusuje na swoje posłanie, kładzie 
się z zamkniętemi oczyma w nadzieja pra
wdopodobnie, że kota zamiast niego wy
kąpię.

Pongo jest bardzo inteligentnym pstm. 
Moja żona jednak, twierdzi, że wcale a 
wcale inteligentnym mii jest, podając jako 
dowód to, że mnie lubi. 
igSKksz pies uważa m-nie. za jakąś mie- 
sztoinę, Rudolfa Vaientmo t Goethego. Ni
gdy takim złym wizrokiem na minie nie 
patrzy, jak moja żona, kiedy filiżankę ka- 
w v przewrócę, ani też . nie myśli o mnie 
a takim wyrzutem, jak moja mała córecz
ka. za to, że nie strzygę uszami, jak on.

(Do ryciny na stronie l-szei).
Tułaj .piękność jej miano obecności--.tylu 
infijąch kobiet, oM a*onych  niemniej., 
szą urodą, Wyróżnia się tak bardzo, że 
dopuszczono ją — choć nie Sii-aja żad
nego poparcia —

do zdjęć próbnych.
W ypadły doskonale. Bessie C-rash, a 
raczej Norma Terry otrzymuje \ małe 
rólki. Okazuje w nich taki żywiołowy 
taieut, że niebawem  powierzono jej od-

pcAried-zialną rolę w fiijmie
„KisyL o północy".

Pcwedżeniie tego Wirra utwierdziło 
karierę artystki. Dziś Zajmuje opa rai- 
mu swej młodbści (hc&y m ledwie 18 
lat) pierwszorzędne stanowisko w hiey- 
a: chji artystek filmowych.

Rycina .-nasza piizedśitawj.a podobi
znę Normy Terry oraz szereg momen
tów jej niezwykłego życia.

WiibriW ztoczoneno agenta „imfeszioroii”
na teren u w arszaw skim -

PIEfC PŁACĄC GRUBE Bu MY, PO FOTF-TJKACE SZUKAŁ FFEEWROT-
NYCH „PRZYGÓD1*.

(Od naszego korespandsanta).
Warszawa, w lutym, 

(c). Głoś na przed dwoma miesią
cami spraw a kilkudziesięciu homosek

sualistów, którzy drogą .szantażu w y
łudzali pieniądze — zwróciła uwagę 
urzędu śledczego na wszystkich tego

Tak wygląda 
oryginalne opakowa
nie znanych tabletek

Arpirin.
środka uśmierza
jącego bóle. Wystrze
gajcie się bezwarto
ściowy th naślf downiciw 
w innych opakowaniach.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Kiedy mówię, że Pongo jest moun 
psem .myślę naprawdę, iż dc. mojej żony 
należy — kiedy jest grzeczny.

Skoro jednak ugryzie listonosza, lub in
ną. jakąś ńieobycza/jność popełni, o, to wów 
czas do mnie należy!

Należy również i wtedy do mnie, kiedy 
go itpzuba wykąpać.

Zaczynamy zwykle od tego, że wlewa
my nieco ciepłej wody do warmy w ką
pielowym pokoju.

Nalewamy też jej trochę na podłogę o- 
bok wanny.; jeżeli jednakże uda się nam 
ścietecżtką kałużę przykryć, nim żoneczka 
zobaczy, to nic nie szkodzi.

Uzbrniws-zy srę w ręcznik i kawałek 
mydlą — podchodzę do Pongo.

Za każdym razem tłumaczę mu, że to 
nie baki, ale on tn-i nigdy nie wierzy i pa
trzy na mnie tak błagalnym wzrokiem, 
jakgdyby prosił o 'zachloroformowanie' go.

Tał się zawsze składa, że się absolut
nie ruszyć nie mo-że i muszę go do łazien
ki: zan.esć, gdzie już zazwyczaj sam do 
wanny wskakuje, a witedy musimy oz-ekao, 
aż się znów woda zagrzej i, bo ta, co była 
w wanilie, od stóp do giów ami. obry
zgała.

Potem trzeba Pongo całego mydłem na
mydlić, przyczem moje psisko ta<k drży 
że ia mydło z ręki wypuszczam. On wów
czas biada na nie i niema mydial

rodzai/u zboczeńców.
Niedawno znów aresztowano ta

kiego zboczeńca, Lejbę-Lejzora Fiżyca 
w W arszawie rt-iemeldc wiąnego.

Piżyfc, będący ageolwm s w ,  misji 
handlowej t. zw. Wnoesztarga, poro
zumiewał się z wlaścLcielasm podrzęd
nych hotelów i ci ułatw iali .mu’sprawę. 
Zwykle około godz. 23 zgładzał się cło 
hotelu, którego właściciel pod pozo
rem, że wszystkie pokoje są  już zaję-

umieszczał go ja&o współlokatora z  
z którymś z jofeć, Tym ostatniyn czy
niono zwykle zniżki w  opłatach. Dal 
sze pokierowanie spiaw ą należało do 
Piżyca.

Ostatnio Piżyc zgłosił się do hotjg- 
lu „Poznańskiego** i zażądał wspólne
go -pokoju Właściciel hotelu za opłatą 
100 złotych umieścił go w  pokoju, zaj
mowanym przez Icke Kierbela -kupca 
z W ierzbnika.

W nocy Piżyc rracił się na K 'i<  
bela, który jednak zdołał mu się wyr
wać i wszczął alarm. Przybyła poncja 
i. zboczeńca aresztowała.

Dochodzenia wyikaziały, że Piżyc 
dopuszczał się podobnych czynów już 
łdihrnaśeib razy, zawsza, j-edrak spra
wę udawało się załagodzić pieniądzmi. 
Tym razem będzie pociągnięty do od- 
■powiedziałnuści sądowej z  art. 516 'ftk.

N A D E S Ł A N E ,

-. s?ź~. %<}■■

■ FL.PtfPPER
< : .CHRUDIH .

Ŵ ŁĄCŹNY SKLAI

GABRYEL STARK
LWÓW, p l . m a p j a c k j  i i

Ale ja ten jego trick znamiołŚttójua i 
dlaitęgo mam zawsze w zapasie drugi ka
wałek mydła- Podczas kiedy lewą ręką 
staram się pierwszy kawałek z pod Ponga 
wydobyć, prawą sięgam pu dragi, leżący 
na podłodze.

Pongo myśląc, że siadam na ziemi, aby 
się z nim bawić, wysk-aikuije z wanny i krę
ci się wokoło mnie, poszczekując radośnie. 
Kiedy go złapać się staram, znajduję mego 
psa, całego piąną z mydła poikrytego i bru
dem, kitói-y zdołał na siebie zgarnąć, w sa
lonie na najładniejszej z naszych jedwab 
nycb poduszek.

Kiedy się powtórnie w łazience znaj 
dujemy, Pongo patrząc na mnie, żaiosnie 
wzdycha, podczas kiedy ja go znów naj
staranniej w kwiecie namydlain.

Nigdy nie śpiawa w kąpieli, jak ja.
Skomli.
Dobrze gc namydlić jest 1 aiwo Najgor

sza sprana, kiedy chcę z my il:n Ponga. o- 
czyścić. Mydło tak się w sierść wkleja, jak 
gdyby tc był gips.

Całe godziny na t mi trawię i jedyna 
ńioja pociecha, że Pongo nie ma długiej 
.sierści — jest bowiem ostrzyżony.

Ostatmia robota, to osuszenie Ponga- Ale 
iona moja wzdraga się kategoi ycznie trzy
mać gc nrzy tej operacji, dlatego przede- i 
wszystki-em, że on się otrząse i wówczas I

Podziękow anie.
Niniejszerr składam tą d-ogą Wiielmo- 

żnemu Panu Drowi- N Rothowi, lekarzo
wi letniskowemu w Mikuliczynie, podzię
kowanie oTaz wyrazy wdzięcz-nuścil za ou- 
dow-ne wyleczenie mnae z ciężkiej choroby 
wątroby i nerek.

iiAN GAWLIK 
gajowy w lasach paus w owych 

IR32-3 vr IWikmdceynie.
u n ir n iB ^ T in wa n i w w w  a mm mmiii
ru-e jego, a żonę mnsżę najprzód osuszać.

Wogółe zdaje mi się, ż.': osa niesposób 
osuszyć. Je&t jak gąbka. Im więcej nacie
ram. jaikgdyby więcej wody -z niego wy
chodziło, Robię jednakże co mogę, poczem 
sadzam go niedaleko pieca w łazience.

Ale Ponga honor jest obrażony-. Wy
chodzi przeto i wszystkie inne psy śmiei-i 
się zeń, że jest taki czysty.

Pongo wszakże nic sobie z innych psów 
nie robi — nie zwraca aajmnifcjsSBr uwagi 
na nie. Jest za dumny na to, aby z nierói 
po ziemi się tarzać.

On wybiera dużą i g! ęboką kałużo z gę 
siom, milem błotkiem.

Kiedy w godzinę -po kąpieli v raca z po
dwórza, wygląda zupełnie lab samo, jak 
przed kąpielą i równie ipięsirte pachnie.

Nic -nie s2)kodzi
Ale żona moja nie prędzej pozwoli go 

ponownie kąpać, aż zapomni o jedwabnej 
podt szce w salonie, rodlodze w łazience i 
suficie łozienKi u ludzi pod nami miesza a 
jących.

Zresztą, kiedy przyjdzie pęąv, ze Pongo 
znowu trzeba będzie wwkąipać- niech się 
żona tem zajm::«-

Ja wychodzę z domu
Tłum. F, M.
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KONrLIKT MIĘDZY OBRONĄ A TRYBUNAŁEM ZLIKWIDOWANY. — ANORMALNIE DŁUGI SEN. — SR Zl- 
BZIEŚOI GODZIN BEZ POBIERANIA POb ARMU. — ATa ł  SERCOWY PODCZAS KOaPRAWf. — „KIEDY
Pr z e s t a n ie c ie  go d r w z y ć ?! to  s k a n d a l i  i !“ —  b u r z l iw e  nirsRMLSZO. — w s p a n ia ł e  ir z c m ó -
WlcNIE PROE. IimSCHEELDA. — PAWEŁ KRANTZ DZIAŁAŁ W CHOROBLIWEM /ABEPGCZEIL.U I M  MO

ŻE ODPOWIADAĆ ZA SWOJE CZYN Y.
stał 'nad Miin/orom zawieszony na-Berlin, w  lutym.

(HI jfnnrrijrt miedzy dńem Freyem 
a sądom został zlikwidowany. Stoso
wnie do żądania dra Freya trybunał 
'wyraził życzęnie, aby dr. Frey objął 
ponownie obowiązki obrońcy w proce
sie berlińrkim.

W sobotę rano, 'tuż po godzinie 
dziesiątej zjawił aię oskarżony, Paweł 
Kraniz, w towarzystwie Freya, leka
rza i pielęgniarki, która przyniosła ze 
sobą ‘

małą, podręczną apteczkę.
Po rozpoczęciu rozprawy, zwrócił -się 
przewodniczący d r D uiftdo  adwokata 
dira Freya, oświadczając, że sąd z  za 
dowoleniem przyjmuje wiadomość o 
podjęciu się przez niego dalszej obro
ny- Pocizem w yraził podziękowanie 
drowi Schulzowi za szybkie i gorliwe 
zajęcie się .sprawą olbrony W dalszym 
ciągu rozprawy kontynuowano prze
słuchiwanie usłwiadcŁeń rzeczuznaw- 
ców. Proi. Goldbeck rozwija w  dhiż- 
ezem przemówień tu wywody bardzo 
ciekawe. Między iranemi rozważa 

najbliższe okoliczności, 
poprzedzające krytyczną noc. Nasu
w a się, tutaj m om ent — zdaniem rze- 
i>ijoznawcy — bardzo ważny. Oto 
K raniz po spotkamu się z Hildą Schel
ler

spał 17 godzin bez przerwy.
Trndno nazwać to nomialnym snem. 
Krantz znajdował się zatem krytycz
nej nocy w  stanie

zamruczenia umysłowego, 
spowodowanego nadużyciem dkjho- 
lowem i  nieriłychauem rozdrażnieniem, 
powstałem z powodu następowania 
'Hildy Soheiler.

Przewodniczący: Uważam za rzecz 
konieczną zająć się bliżej sprawą owe
go 17-godzinnego snu.

Dr. p rcy; Chciałbym jeszcze do
dać, że 'Oskarżony nic nie jadł p1 zez 
trzydzieści godzin.

Oskarżony: Przez cały czas tylko 
piłem.

ELteczOfenawca prol. Goidbeck: Ten
długi post niesłychanie m usiał potę
gować stan chorobliwy oskarżonego w 
kiytyuznym momencie.

Następnie, rzeczoznawca —radczy- 
bj szkolna dr. Wegwcheider zwraca u- 
wagę, że Kraniz jest wybitnym 

„typem wojennym", 
wątłym  fizycznie, a  pod względem 
duchowym — niezdolnym dto energicz
nego działania. Dr. Wcgscheidar do
chodzi do wniosku, że trudno mówić o 
poważi ym  zamiarze 'zamordowania 
Hildy Scheller,

Podczas zeznaw ania p. Wegschei- 
dler dostaje oskarżony

atakn sensowego 
tak  że musiano przerwać rozprawę. 
Krantza przeniesiono dó pokoju obroń
cy. Po 'jednogodzinnej przerwie otwar- ’ 
to znown rozprawę. Oskarżony 

jtfjantia się bardzo Wady.
Widok lego wywołuje wśród publicz
ności silne poruszenie. Nagle pada do- 
no&uy glos męski:

— „Kiedyż go przestan-ecie drę
czyć?! To SKamdal!!!

Przewodniczący (zrywa się z miej
sca): Jak pau śmie! Kto to jrait?!

Ukazuje się, że wymienione słowa 
wypowiedział nauczyciel gimnazjum 

dr, Jnstns Mfinzer.
Wśród niesłychanego podniecenia zo-

b cL miasto wy areszt.
Po tęm bnrzliwem intermezzo, któ

re oma] nie przerwało rozprawy, rzecz 
idzie dalej.

Dr. Frey zabiera głos i proponuje, 
aby rozprawa mogła się dalej toczyć 

w nieobecności oskarżonego. 
Trybunał godzi się na to, a  oskarżony 
oddala się w towarzystwie lekarza i 
pielęgniarki

Zawezwano obecnie rzeczoznawcę 
dra Magu u aa Hirschtelda.

Prokurator dr. Steinbeck: Proszę
zapy tać. rzeczoznawcę, ozy chcę do
kładnie omawiać tag; dnienia seksnal- 
ne. W lakim razie musdałbymi posta
wić wniosek na wykluczenie jawności 
— z wyjątkiem prasy.

Rzeczoznawca odpowiada prze
cząco na interpelację prdkuratora i roz 
poczyna 9Woije orzeczenie, oparte na 
dokladnem zhaaauiu oskarżonego w  
więzieniu, na zbadaniu materiału li- 
stoweno itd.

„Istotną cechą indywidualności 
Krantza — mówił między innemi sła
wny uczony — jest połączenie przed
wczesnej i nadmiernej dojrzałości umy 
slowej z niedorozwojem fizycznym i 
seksualnym. Wskutek tego odbiegał 
Krantz

znacznie od typu normalnego.
Działały tutaj również czynniki dzie- 
ilzii^iiego obciążenia. Dysprcporoje mię

Lwów, 21. lutego.
(—). Z Gródka Jagiellońskiego do

noszą o strasznym wypadku, który 
wydarzyi się tajm uh. rocy. Oto trzej 
mlc^zieńc", znani zresztą awanturni
cy  i  lekkod”cby Mjchał Dzwonnik, 
Michał Łołylck i  Michał Choma wra
cali pieszo późną nocą z jednej z oko
licznych wsi z zabaw y wesemoj da 
Gródka Jagiellońskiego. Młodzieńcy ci. 
będąc w stanie mocno podochoconym, 
jako ,,-najpewniejszą'- orogę obrali tor 
kolejowy. W drodze na cale g

dzy poczuciem wartości umysłowej a 
upośledzenia uzycznugo (Krantz jest 
bardzo wątły i wygląda na la t piętna
ście) było przyczyną '

silnych tarć wewnętrznych. 
Jedymam wyzwoleniem dla Krantza 
mogła stać się

szlachetna, prawdziwa miłość.
■ Uczyniłaby z niego urawdzdwcyo męż

czyznę, sharm onizowałaby dys son an
sę tkwiące w  jego duszy.

I wówczas gpotitka naiwny mło
dzieniec n a  drodze swego życia 

zimną, a zmysłową kokietką, 
typową półdziewicę, mającą, za sobą 

"mimo tak  młodego wieku
bujną przeszłość erotyczną. 

Hildzie Paweł zupełnie się nie podo- 
ba. Odpowiada jej pod względem ero
tycznym dobrze zbiińuwany, energicz
ny fUcphan. K ran tz 'w idzi w  niej 'jed
nak

amura.
• Kocha ją pierwszą, czystą i  piękni, mi
łością., To schlebia mile miłości w ła
snej Hildy. Zaczyna - się,; interesować 
młodzieńcem, który ponadto uchodzi 
za utalentowanego poetę. A wreszcie 
postanaw ia nawiązać ,z nim  bliższy 
kontakt seksualny.

To zbliżenie posiada dla obojga 
zupełnie odmienny cJnra&tei 

Ona wchodzi n a  chwilę w  skórę ro
ju antycznej kaubauki i nie szczędzi 
wzniosłych i poetycznych słówek i

śpiewali, tak, że nń dyszeli nadjeż
dżającego pocćngu. Skutki tego okazały 
Się straszne, Z powodu panuijących 
'ciemności m aszynista nie AYidiząc idą
cych torem, całą sita pery wjechał na 
nich tak, że wszyscy trzej ponieśli 
śmierć na miejscu.

Dopiero po. dłuższo.. chwili pociąg 
wisinzymano i wówczap okazało a ę , że 
oni jeden z nich nie żryie, Straszny ton 

•ypadek wywołał w całej okolicy 
wielkie wrażenie.

«=—rw #

t k o m  tm rn
i RURTK!  ---------

jhdyns cc do hrolu i jahości
DLA PAŃ i PANÓW

KAGLANY, KURTKI LODENOWE 
i SKÓRZANE, KAPELUSZE, BIE
LIZNĘ, KRAWATY, OBUWIE, 

RĘKAWICZKI

cenr.ch niskich polaca

A M E R I C A N  H l l U S E
n ,  Kopsrnma 5. lei. u-78.

przysiąg, ale uważa stosunek swój do 
Pawła..za przemijający, do którego nie 
można przywiązywać większej wagi.

Wzajemność Hildy w ytrąca mło
dzieńca

zupemie z równor "agi.
W jegu życiu fizycznem i  ddchnwem 
nastąpił

zupełny przełom.
Chłopak stał się mężczyzną, samoist
ny marzyciel zyskał wierną przyja
ciółkę. Aż tu, w  kilkanaście godzin pó
źniej

grom r jasntuu nieba.
Cały gmach przyszłości runął jak do- 
mek z kart. Anielska kochanka okazu
je się .

wyuzdaną samicą.
W niespełna doby, po przysięgach, od
daje się rozpuście w towarzyz.wit ze
psutego i złego ohłupaka, który zawszę 
się do niej odnosił bardzo cjmiczniu.

Paweł szuka zapomni m ia 
w  alkoholu.

Wówczas przyjaciel [jego, a  brat Hil 
dy, Ganther soheilei nienawidzący 
Slcphana z-powodów- w  toku procesu 
ustalonych, podsuwa mu plan nastę- 
prjący: Ghnther zabije Stephana, Pa
weł uśmierci Hildę, peczem obaj za
bójcy odbiorą sobie żyńe. Niesłychana 
depresja ddchows. alkohol i inne czyn
niki, wskazane tak słusznie pńzez po-: 
przednich rzecziozmawcówt, sprawiają, 
że Paweł się godni i pisze nawet 

listy pożegnalne 
Zamiaru jednak ni® dioKana i: ośmie
lam się powątpi ewać, ozy u  ogóle po
wziął go na sedjo. Tego rodzaju natu
ry, co on, wyżywają się

a słowach, a nie w  czynach. 
Sądzę zatem, że Wobec oskarżonego pó 
winien znaleźć .pełne zastosowanie 
§ 51, tj. wykluczający peuuą odpo"uie- 
dzialuość za zamiary i  czyny w kryty
cznym momencie1'...

Dalszy ciąg procesu podamy w na
stępnym numerze.

Kwiat M  i!
n ajsz lach etn iejszy  krem do  
twarzy i /ąk , którem u mS- 
(jony paó zaw d zięczają  

sw oją  piąkno^c. 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

i i e i t
usuwa radykalnie hen boln upeaęsjj 

we namdotki i  sgrubWe n isk ttk . 
Skład i  wyrób:

A p t a k a 9 V I .E t t ] n g @ r ą
Lwów» plac GOŁUCHGWSKiCH

Wyrok uwalniający
w  p r o c e s i e  k e r 8 i P F k i i j B 9

KRANZ UW OLNIONY OD ZARZUTU ZABÓJSTWA, SKAZANY TYL
KO ZA NIEPRAW NE NOSZENIE BRONI. — KARA UMORZONA A-

RESZTEM ŚLEDCZYM.
Berlin, 20. lutego. (Radio) D zisiaj popołudniu zapadł wyrok w  

procesie Krauza. Po kilkugodzinnych przem ówieniach obrońcy dra 
Freya i krótkiem  przem ów ieniu prokuratora sąd ferow ał wyrotk, u w a l
niający Krauza od w in y  i kary w  spraw ie oskarżenia o zabójstwo, nato
m iast skazał go n a  trzy tygodnie aresztu za niepraw ne noszenie broni. 
W obec tego, że Kranz odsiedział już 8 mieś., cała kara została um orzo
na.

Kinoteatr

PAŁACE
IEG!0NÓIV 3

Sensae. ilrn „Ufy“ ilus'ru.iący życie apaszów paryskich 
w 10 aktach p. t.

Męty Pa yskie
(PANAM A)

W gł rolach JAQUES CATKLAIN, LlA EIBtNSCHUfZ 
i R JIH  WEYHERA

Trójka hultajska śpiawa^c
sila ku ńmierci.

POD GLĆPEIEM JAGIELL. POCIĄG PRZEJTGHAł I ZABIŁ TRZECH POD-
PITYCH YAFOBLÓW.
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NIE NALEŻY BYĆ ZBYT POWOLNYM ŻYCZENIOM KLIJENTA.
Rzym  w  lutym .

(jp .) W  catym  Rzym ie w yw ołuje  
niezw ykłą wesokmć w yrafinow any  
kaw ał, którego ofiarą padł jeden ze 
znanych tutejszych jubilerów. Bo 
tak już niestety byw a, że ludzie 
m niej okazują sym palji dla w y w ie 
dzionego w pole dudka, niż dla 
sprytnego oszusta, zwłaszcza jeśli 
sw oim  trickiem  potrafił ich uba
wić. A cale to zdarzenie naprawdę 
wygląda na dow cipną humoreskę:

Przed sklep wspom nianego ju b i
lera zajechał onegdaj w  godzinie 
południowej nader elegancki sam o
chód. Gdy w ehikuł się zatrzym ał, 
szofer zeskoczył zeń szybko i z o- 
znakam i czołobitności pom ógł w y 
siąść panu, odzianem u w  bogate fu 
tro, niestarem u jeszcze, ale jakby  
z trudnością się poruszającem u.

Gdy elegancki kliijent w szedł do 
sklepu okazało się, że m a obie ręce 
sparaliżow ane i bezwładne. Pan wy  
bierał przez długi czas pierścionki 
dam skie, przyczepi zauważył:

— Moja Marcela jest bardzo w y 
m agająca — nie wiem  czy jej do
godzę.

— Czy to im ię małżonki p a ń 
skiej — zapytał jubiler, a na p o 
twierdzającą odpowiedź klijenta, 
zauważył:

— To dziw ny zbieg okoliczności, 
m oja żona także nosi to im ię.

Po tej uwadze w yw iązała się 
dłuższa pogawędka o obu m ałżon ■ 
kach, podczas której klijent oglą
d a ł w  dalszym  ciągu biżuterje, aż 
wreszi ie zdecydow ał się na jeden  
pierścionek w cenie 2.500 lirów.

— Proszę pana uprzejm ie w yjąć  
z kieszeni mego futra pqrtfel — 
rzekł paralityk i odliczyć sobie zeń  
należną kwotę.

Jubiler uczynił zadość życzeniu  
gościa, przyczem zauw ażył, że w  
portfelu pozostała jeszcze kwota  
1.500 lirów.

Gdy następnie kupiony pierścień 
wraz z futerałem  w  pjdolbny sposób 
znalazł się w  kieszeni klijenta, ten o- 
puszcz-aj ąc już sklep, przystanął na
gle, zauważywszy na wystawie na- 
sr-yoik, który mu się rpecjaliue pudn- 
bał.

Ach ten naszyjnik — rzekł za
chwycony — to byłoby napraw dę coś 
w  guście mojej żony. Ile on też ko
sztu je?

— 11.000 lirów, brzm iała odpo
wiedź.

— Co za szkoda, że nie mam •tyle 
pieniędzy przy sobie. — Ale wie 
pan co, jeśliby, pan był łaskaw 
napisać w  znojem imieniu kilka słów 
do mojej żony, to mó~Ibym posłać szo
fera do demo po ptwoiądzs.

Jubiler bez nam ysłu był gotów 
do teji usługi.

Dyktat paralityka był -krótki:
, Droga Marcelo! Froszę cin. ze

chciej wręczyć szoferowi 10 tys. lirów, 
których po-tw obuję na pilną wypłatę.

Twój Wiktor.
— Wiktor?... zadziwił się jubiler, 

skończywszy pisanie Dziwne, i mnie 
na imię Wikto-r. A jak -mam zaadreso
wać ?

— Ad-rJg niepotrzebny, proszę tyl
ko .zawoła* szołerfr.

Gdy -szofer się jjawił. paralityk 
wydal iruu po-lecenie: Weź ten list, za
wieź pani i  wracaj zaraz z pienią !z ni.

Szofer bez słowa skłonił się, a za

pół godziny już wrócił z  potrzebną 
kwotą.

Jubiler zainkasowa! z  zadowule- 
niem 11 tysięcy lirów, wydal klejnot, 
k lient zadowolony odjechał — i  spra
wa wydawała się skończona.

/Aiż z jasnego nieba padł grom, gdy 
jUbder wrócił do dlamu.

Żona zapytała g-o taż po wejściu:
— *Na jaką to wypłatę potrzebowa

łeś 10 tysięcy?

— Ją?!!! — i włosy stanęły mu 
dęb<=m n a  głowie...

— No tak, przecież szofer oddał mi 
własnj(.ręozny twój list...

Taraiz łopiero -zrozumiał naiwny 
Wiktor-, że iifcfijnffiik jego był 'wyrafino
w anym  oszustem, tembardztoj -wyrafi
nowanym, że potrafił zatrzeć za sobą 
wszystkie ślady i policja nie może go 
odszukać.

i■ O -
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RODZINY "OLEGŁYCH WINNY ZGŁOSIĆ SIĘ DO TOW. STRAŻY MOGIŁ 

POLSKICH BOHATERÓW.
Lwów, 21. lutego.

(—). Straż Mogił Pofekich Bohate
rów we Lwowie uprasza, by rodziny, 
względnie krew ni poległych Obroń
ców Lwowa, a to: Nieczygłomskiego
R., la t 16, szeregowca; Kobu-szow- 
-sfciego W., podtehor. dziennikarza, fil., 
Konopki1 K., -szeretg. ucznia szkoły real., 
lat 17: " Głogowskiego' A., • sioTz-ainta; 
Bieganówny A., S^-stry C zpw . Krzy
ża; Śliwińskiego A., cńor., lat 15; Ko
złowskiej St., szereg.; Piskorza J.. 
szereg. 2 p. -strz. lwów. (39 pp ' ;  Pis- 
sa  Z., scikcyjn. batał. szturmowego; 
Wrońdkiej Kościsza Z., szereg. 1 baon 
2 kemp. szturm., la t 20; Gerlacha P., 
Dyon ułanów Lwów (W ilki;; Kwiat
kowskiego W., sekcyj. -6 p. a. p.; 
Briihna J., sekcyj. 4 p. a. c.; Bema- 
cldego (Biernackiego) J., kaneniera, 
Ba ter ja miotaczy min.; S a w ic k ie j K., 
sapera, Baon sapeTów Lw.; Frani-szy- 
nównv St sanitariuszki; Romana

I \ ,  azereg., Komp. Jarosławska; Żmu
d y  WŁ, chor.. Komp. Rzeszowska J 
Pozdama St., sz-ereg., Komp. Ropczy- 
cka. Wysockiego P., por. 5 p. leg., Za- 
rychczyńskiego J., szereg 19 p. O. Ł.; 
Macią tka F, szereg. 36 pp., W arszaw
ska Leg ja akademicka; Kozłowskiego 
St., szereg., 30 pp. Łowicki; W agnera 
P., szereg. 9 pp.; Korola W., śekcjj. 10 
pp. Przemyski; Dobij; *St., szereg. 12 
pp : Wareckiego WŁ, szereg., Komp 
Poznańsko-Lwowska; Biernaeika W., 
sekcyj. I p. strz. Wielkopolskich; R;a- 
łeckiegc. E„ plut. 3 p. strz. Wielkopol
skich; Śmiglaka M., szereg. 10 p. strz. 
Wielkopolskich — jawili- się bezzwło
cznie;# lub zgłosili się pisemnie w 
sprawie ekshumacji u  wiceprezesowcj 
p. Wandy Hazctumskiej, Lwów, ul. 
Długosza 18. najpóźniej do d-nia 15 go 
marca 1928 codziennie między 2—-i 
popcSdniu.

Z  życia prowincji.

Kronika jarosławska.
(Ud naszego 

.Taioslaw, w l-utytm. 
Podpalenie s  zemsty i samobójstwo w

płomieniach. Wasyl Kozar, lat 75, czując 
urazę do Dmytra Mpy -i je-go rodziny w 
Dobrej ad Jarosław, za złe obchodzenie się 
z nim, podpalił onogd-aj tegoż domostw-Ł sam 
•popełniając samóhfrBtwo -przez spalenie' 
się. Pastwą pożaru padły ponadto dotn 
mieszikal-ny, stajnia -i inwentarz żywy.

korespondenta.)
Bakcd-a wynos-i- ponad dziesięć tysięcy zl.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
13 bm. w Radymnie. Krytycznego dnia po 
południu Wasyl Turczyn z Miętisza sta-, 
rego a'd Jarosław, wracając furą z . jarmar
ku, uipad'1 tiK ir-esAgzęślii-wie z wo-z-u, że 
sknitkiem odniesionych ciężkich ran na 
głowie. zmarł nasiennego dnia.

Wiadomości z Horodarkl.
(Od naszego 

Horodcnka, w lutym.
K r sto nasze otrzymało światło elek

tryczne. W piątek 10 bm. miasto nasize za
jaśniało po raz pierwszy świa-tleim elektry- 
cztnem. Szeregi lam-p wspaniale świecących 
znaczą -proste linje ulic, uwydatniając du 
ży obszar miasta, -którego wygląd zmieni! 
się w ten sposób do miapoznan-ia. Kierow
nictwo budowy elektrowni, nie uprzedzając 
mieszkańców miasta, sprawiło im milą 
-niespodziankę, to też tłumy ludzi wylęgły 
na ulice. podziwiając to v\gpotnale z-jawi-

korespondenta.)
-Przedmiotem rozmów towarzyskich jest 

obecnie podnos-zanie zasług obecnego bur
mistrza Tomasza Stefanowicza, który po
mimo niesprzyjających warunków, dopro
wadził dzieło do końca.

Kierownictwo w dow y elektrowni spo
czywało w -wytrawnych rękach i«ż. St. 
Szafnickiegó ze Lwowa, kiÓT7 nie zawiódł 
położonego w nim zaufanl-a i wywiązał się 
•z zadania bez zarzutu, cieszy się więc u 
nas pelne-m uznaniem za^udatne d-zielo, ja
kiego dokonał.

Wiadomości z Przeworska.
(Od naszego 

Przeworsk, w luitym.
Hf* tegorocznym sezonie karnawałowym

obudził się Przeworsk z -nudów prowincjo
nalnych. Zajęto -się urządzaniem zabaw, 
których od-było się wiele z nadzwyczajmenn 
ożywieniem i powod-z-eniem. Na szczegól
niejszą uwagę zasługują: „Reduta" urzą
dzona dnia 1 lutego przez „Koło Mużyc-zne" 
w salach „Sokoła" na dochód, powyższego 
Kola. Udział w tejże zabawie byl bardzo 
liczny, tak inteligencja jaJkoteż mieszczań
stwo do-pisalo w -zupełności, talk, że ubika
cje. „So-kola" zaledwie uczestników pomie
ścić mogły. Ożywienie było wielkie: hu-

korespondenta).
moru niezliczona moc. Kostiumy i maski 
wspaniale. Główną zasługę urządzenia „Re 
dyty" panoszą panowiio inż- W. Cbwalek, 
dr. Głąb, K. Bobulski, urzędnik pocztowy 
i Józef Pelc, kasjer p^-eworstisj fabryki 
cukru, którzy ni-e szczędzili irutdów i po
święcenia. by „Reduta"- wypadła jatona-j- 
wspanialej. Sala byia przepięknie udekoro
waną, wedlu-g planu p. inż. Ch-walka. Dru-. 
gą wspaniałą zabawą. była zabawa .Związ
ku strzeleckiego" dnia i  lutego pad protek
toratem miejscowego starosty, p. Remi
szewskiego. Bawiono się z ożywieniem do 
białego rana- Dodać należy, że stroje par:

były bardzo ładne, co -podnosiło urok za
bawy. Zabawa rozpoczęła się odegraniem 
marsza I-szej brygady, następnie staropol
skim polonezem, w którym ‘kroczył pierw
szą parą p. starosta Remiszewsrai z p. Dro 
wą Ossadnikową. W komitecie pracowali 
gorliwie pp. Jan Lew. W. Orłowski. St. Rol- 
ski, E. Rzepa i W. Markowsk.. Na wszyst
kich zabawach przygrywała doborowa or
kiestra pod batutą znanego kompozytora 
licznych utworów muzycznych oraa dy
rygenta orkiestr zdrojowych w Żegiesto
wie i Niemiirow-ie, p. Stanisława Marca. 
Dodać należy, że dobry zespól muzyczny 
pod dzielna, batutą najwięcej przyczynia się 
do uroiku i ożywienia zdbawy.

Z  sa li koncertowej.
Keciiai Feacfi Miskyóyray i  Gasła w a 

6-essera.
Lwów, 21 lutego.

W niedzielę 19 bm. pop’-rywala sto 
na eafcraidzie ..Ogniśtka Oficerskiego" 
jt.dna z -najsympatyczmejazycit i naj
bardziej cenio-nyob przedstawicielek 
sztuki wokalnej,, p. Felicja Miskyówna, 
a obok wyidlatinego jej, szlachetnie za- 
barwiouego i umiejętnie wysaKolonego 
sopranu ubiegał się o laury duży -ped 
względem brzm ienia i volumiinu, lecz 
niedostatecznie jeszcze okrzesany m a
terjał głosowy nieznanego uotąd śpie
w aka p G. Measera, którego kwalifi
kacje d'o roli, ten o ra , mogłyby zresztą, 
wywołać jeszcze dyskusję w kołach,, 
znawcóyy. Kwestji „baryton czy te
nor" nie chcę rozstrzygać tu  kategory
cznie, zaznaczam tylko, że leżąca mię
dzy głosami ko-ncertotow  n a  punkcie 
wyszkolenia głosu prz-epaść upraw nia 
do rozmaitych refleksyj n a  tem at „Si
ły  przeznaczenia" (arja z opery Ver- 
d i‘eg-o tak zatytułowanej znalazła przy 
padkiem miejsce na anegdajszvm afi
szu!), która skojaizyda artystyczny so
pran i niewyszkolony tenor do wspól
nej działalności na  estradzie.

Stylowe w yk o n -S p  arji Mozarta, 
pełne finezji i przejęcia- się interpre
tacje -pieśni, w  których zajaśniał roz
mach kantyleny i *;łosu (dziś większe
go niż Kiedykolwiek), i uczuciowa de
klamacja w utworach odśpiewanych z 
towarzyszeniem Skrzypiec (p. K. Hal- 
po-n) —- do nich należała też kompozy
cja Deuizy „Si vo-ns T aver compsis"— 
oczarowały słuchaczów i zaskarbiły p . 
Myskyóarnej mnóstwo seiidlecznych o- 
klasków. Próoz muzykalności w fa z o 
waniu, zasolbów simaku artystycznego 
i widlzięku towarzyszącego tym inter
pretacjom zaimponowały tu i ówdzie 
audytorium śmiało atakowane wyso
kie tony, jako efekty pr-zez szersze sfe
ry publiczności zawsize -najbardziej po
żądane.

Sukces p. G. Messera był połowi
czny. Duży i piękny jego m aterjał gło
sowy -sprawia w rażenie -skarbca, w któ 
rym zn-ależć można sporo klejnotów 
porozrzucanych w  rażącym, nieładzie, 
a. więc wypadałoby uucrasić te wysiłki 
głosowe przymieszką kultury wokal
nej, poczerni niezawodnie rozpocznie 
się dopie-ro kasjera śpiewacza, wiele o, 
bienującego, nn spe. artysty. Zacjięcają- 
cymi do dalszej pracy nad wyszkole
niem głosu oklaskami darzyła jjfcpfcz- 
ność korcertan ta  po arji- z Puccini‘ego 
..Toski", a  jesizcze gorętszymi po w y
konaniu popularnej piosnki O. Pcrez- 
FreieTa „Ay, Ay, Ay".

Dy-skrotny akompaniament forte
pianowy prof. Eugenju-sza Koppa przy
czynił się do sukcesów niedzielnego 
wieczoru.

Fr. Nenhanser,

l f . -  •> • ' *o wene'‘rcziiyoa
0r. S C H W A R Z ko«ra etyki b. Ss 
Uunoar. szptL państw. Lwów, ul- SŁO
WACKIEGO Ł naprr.eoiw gl poczty. Le
czenie plam. brodawek, wł >aów elektro- 
iVą, diatermą i lampą kwareową. 

Tel. IB-Si
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Kasjerka oskarżona o kradzież
jajka i ciastka.

BRUTALNA REWIZJA W MIEJSCU TJfcTJirOWEM. SPRAWłj PRZECIW 
RF^ZtURAZOROWI BTIFROWAN O DO PROKURATORII EAtfSTłftA.

(Od naszego 
P ra e m j 3, w  lutym .

NietjpoJz*? m .n y  obrót p^yjgła

KRONIKA
Lutego 
Wtorek

Andrz Ja, Fu, mata

REDAKCJA djU> W artUNKOWO MANU.
SKRYPTÓW NIE ZWB*w5 .

TEATR W IELKI: &
Wiórek 21 bm. „PaBa,nini".
Środa 22 bm „Kredowe Koło"
Czwartek 23 bm. o 4 pop. „CWpuiiek". 
Czwartek 23 bm. o 7.30 wiecz. „Strasz

ny Dwór“
Piątek 24 bm. „Pocałunek Kopciuszka" 
Sobota 25 hm. o 3 30 pop. „Pocałunek 

Kopcrim-ska", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

TEATR KOWOfiCI.
Wtorea. 21 om. .Fenomenalna umowa" 
Środa 22 om. ,.Dziewczę % puszty" 
Czwartek 23 bm. „Dziewczę z puszty". 
■Piątek 24 bm. ,,Dziewczę z puszty". 
Sobota 25 bm. o 3.30 pap. ,,Narzeczona 

bojara".
*

Teatr W.oIki daje dziś operetkę Fr Le- 
liaira ,,P'iBanind“, która stała się najwięk- 
szyrr .ukcesem repertuaru operotacowygo 
w bieżącym sezonie, wypełniając szczel* 
nbe na kiżdem przedstawieniu widownię 
Teatru Wielkiego. Jutro w środę, o godz. 
7.30 w rozerem,, ukaże się — jaJko przed- 
»tawiepie popuiw.ie — przepiękna sztuka J 
egzotyczna Klabunda vKrodowe Koto" z p. ! 
Łozińską, 2abczviiekim i reżyserem, sztuki j 
2 ytedrim, w głównych rolach. |

„Z atru ły  Gród", nieznana dotąd w j 
Polsce, głośna, 3-a'k'towa, .opera Eryka Woli- | 
:janga (orngoida, Ukaże się na scenie Tea- j 
iru Wielkiego — jako najaojwsza premjera j 
muzyczna — już ar dniach najbliższych, 
Nad inscenizacją [ego świetoego, aswymc- ] 
iodyjnego dzieła, musyakno-dramaitycznc- \ 

•go, granego z ogromnym sukcesem na sce- 
oach zagranicznych, pracuje fiSzysec Sta- | 
•nfeław Tarnawski i kierownik muzyczny j 
dyr. Bo janowski. Zupełni® nowe dekoracje J 
wykonali art- mai. Z. B slfcl M. Różański. !

Ccwarfowp przedstawienie popołudni-su ! 
we bajec.z.ni'1' malowniczej bajlci scenicznej i 
B. Heptea. pt. „Cziipufsk" dla dziatwy Lwo | 
wa, rozpocznie :?ię o godz. -I popołudniu. j 
Cerov miejsc Iftjtfiższe. j

Dla młodzieży szkolnej daje Teatr Wici- i 
ki w najbhasŁ  sobotę, po raz yiierwuzy na ?
popołudniowe przodsd«.-;wę '̂’ic.  p o e t a c h  ‘
najniższych — ćsjlg&wśjj’ kctmediję-łra.jkę j 
dla dorosłych Jeacóba BarE? ,,Poca-hHpk j 
Kopciuszka". Poc.załek o godlz. 3.30.

Teatr Nowości pa je dziś wieczorem ar- •! 
uywesolą i świetnie graną koinedję a,mory- j 
k a n fo  i'. Jej^nsona©.Fenomenalna urno- j 
>va“- Jutro w dalszym ciągu ostatnia no- ' 
wość operetkowa „jłziewczę ż puszty". . ;

SoFitaie przedstawiali® popołudni w* ! 
w T eatae Nowości. Od natjbHtswj soboty 
rwłbYwać się będą w Tnatnzc Nowości, ró
wnież sobotnie popołudniowe przedstawię- 
:nia po remach znacznie zniżonych. Szereg 
tych przeds.awień rozpoc-ime w sobotę,
25 bm., wielce wesoło, i melodyjna oDcret- 
ka WuMie.a BromraFa „Narzeczona. Boja
ra" z  p. Milewską w partąi t\iliułowoj.

*
TEATR IWAł-Ts 

Wtorek. 21. bm. o g. 7.30 wiecz. „W ar 
szaws'-.a Rewja Karnawałowa". Ceny ztii- 
żon- Zniżki ważne.

Środa, 22. bm. godz. 7.30 wiecz. Po
żegnalny występ „Rewji Warszawskiej". 
Ceny zniżone. Zniżki ważne.

Cz farte' 23. bm. godz. 7.30 wiecz. 
Premiera „Znak na drzwiach". Goic. wy 
stęp Ireny Solskiej.

♦
Sensacyjna premiera sztoki Cłi. Pollo- 

cka „Znak aa drzwiach'' w Teatrze Ma
tyni odbędzie się w czwartek d. 23. bm. 
Główną rolę pełną siły dramatycznej, w 
której talent artystki znajdzie wielkie po
le do wypowiedzenia się, kreować bę
dzie jedna z najświetniejszych wirteozek 
sceny polskiej, Irena Solska. Partne.am ' 
jej będą zawsze niezawodny dyr, L. Czar
nowski, oraz pp. Peliński, Moniecki (ar
tysta Teatru Polskiego w W arsjawie), 
Berski, Lewicki, Posiadłowski, Nawrocki 
i panie Grotowska i Nyczówna Prawdzi
wą nowością inscenizacyjną będzie wpro
wadzenie do akcji zdjęć kinematograficz
nych, dokonanych z dużym nakładem 
kosztów i pracy.

*

spraw a sądowa kasierlć bufetowej w 
tut. foarze „City", raŁarao-nej pijasz 

[ wtfaiścicieta tfcj restauracji. Ponieważ 
pomiędzy kasjehką a rostaruatorem, 
•który zalegaj z płaceniem pensji, do- 
chodziło często do naerporosumitA, 
przeto zagrożony skargą, zdbowiązal 
się on spłacić zaległość w  ratach 
.■siennych po S zł. r zym l to jednai, 
bardzo niechętnie i aziigał sposobno- 
ścic oożibycia się niewygodnej w ierzy
cielu! Zaczął jej więc dokuczać, za
rzucając kradzieże. Kaisjemka jednak, 
której się należało cikoło 500 zł., zno
siła  przeeiadowania z  anielską eter- 
płiwośc ą.

Ra>z po północy, wciągnął restau
rator przy pomocy swego brata-kelne- 
ra_ oraz żony ową ka^Hfcę do miejsca

Bepertuai Trupy AVilcńsktej, sala Do
mu Narodnego, dyr. M Mai i;

W torek,.-21. bm. „Motke Ganew" (wa
żne zniżki 40 proc.).

środa, 22. bm. Pociąg Widmo" (wa
żne zniżki 40 proc.i.

Czwartek „D ybuk' iwainc zniżki 10 
proc.;.

Zniżki są do nabycia a  p. d ra Munze- 
2ja, ul, KrasiJkicIi 10. ctidzieiinie od godz. 
1- 6.

Z  Trupy Wileńskiej. Dziś na afiszu 
„Motke Ganew", sztuka w 3 aktach b, pro 
logiem pióra Sz. Asza, ciesząca się trwa 
k m  powodzeniem. Z końcem tygodnia 
prem jera „Peryferji", sensacyjnej sztuki 
czeskiego pisarza Fr. Langera z tak nic- 
bywalctn powodzeniem przez Reiuhardta 
w Wiedniu granej, że na 3 tygodnie na 
przód bilety są stale wykupione.jp.Fery- 
ferjtó" inscenizuje u Wileńczyków p. J, 
rzy Walden, dekoracje zaś przygotowuje 
nrt. malarz p. I-Tyc Kleinman.

+
REPERTUAR KiNOTKATBÓWt

APOLLO1 Mężczyiana z przeszłością. 1
ATRZIUE: ,,Zakazana dziotaiw Ai-

gioni".
CHłiEBJ1.: , BhifiŁś i nęteo iybfa kur 

lvm ii.a
P>PERNiK:a,Sorcc ulicy".
LEW: „Vf.Tid.rn".
MARYSIEŃKA: „Serce ulicy".
FAljACE: „Panama".
UCIECHA.: , Tajcirmice Cytadel; w«t- 

szaiwstioj".  o--
BIURO k o p e r t o w i :  u . t u e r k a .

Piąick 24. lutego; Wally Hurma stur. 
skrzypek. 1641-6

J u ż  t rn re a
• c ią g n ie -  e  d o i  r ó w e k ,  GL
wygrani 43 tys cv dolar w, 8 ty 
sięcy d o i, 3 tysiące dok. t. u. Roc. - 
nie 5 c:ąg ień. Każda flolarówka 
wyloso a a być mnsi- Ceoa 72 zł 

'• miana kursu z *trz -żona.
OODI DAIlHOW f. LW0OI, r |  R i a i S  kl 7 .

Schli iz i Chajes

Staraniem m. Muzeum przemysłu r  
tystyeznego (uL Retmańska 20.) odbędą 
się następujące wykłady ilustrowane 
przeźroczami: 23. bm. g. 6 w. „Dzisiejsza 
„Sztuka stoso waim" p. H. Cieśla"; 2. m ar
ca, g. 6 w. „O żydowskich zabytkach prze 
mysłu artystycznego w Polsce", p. dr. A. 
Betterówpa; 6. marca g. 6 w. „Bieder
meier" (Ludzie i sztuka), p. M. Op dek; 
9. marca, g. 7 w. „Plakat", p. proi. Z. 
Hariand; 13. marca g. 6 w. „O najnow 
szych okazach lwo«. Muzeum przemysłu 
artystycznego", p. H. Cieśla; 16. marca, 
g. ó w, „Współczesne wnętrza", p. prof. 
W. Grzymaiski.

Pizy kład godny it ih J o w te h  Pp. Do- 
ktorzv Łuczyński, P^zyjcmski i Świtał-

’ respondenta.^ 
wszy«:y razem u niej rewizję detesną,
przwuzecn nlesBozęśliwej zmókł & kwo
ta 100 zł. stanow iąca jej w łasność.

Poniew aż w  czasie tej n ie s ły c h a 
nej (brutalnej ,jrewiziii‘! m iano  orzy ka- 
st.erce ^znaleźć" jajko ugotow ane na 
twardta, oraz ciastka, przeto restau rato r 
o s W ż y ł ją  przed  sadem  pow iatow ym  
o kradzież.

Tymczaeeir jednak wozdęłs ta roz- 
praw«,. tocząca się przed sądom po
wiatowym obrót ola oskarżyciela zn- 

sfcme niespodziewany Sędz.a bowiem 
por jranowił odstąpić sprawę Prokura- 
torji Państwa celem wdrożenia śiedz- 

j twa o zbrodnię gwałtu publicznego i 
j cgraaiikaema osofotstej wolności, popeł- 
i nioną wakuisk samowolnej rewizji, 

którą, piisprowadizono u  'oasjerki.
S praw a pow yższa w yw ołała żywe 

fiiaśntóreeowaaiiis, zwłaszcza, że bar 
„Gity" jest dość zn aczn ą  restauracją , 

h i s

i ski chcąc przyjść z pomocą akcji ochro- 
j ny zwierząt, prowadzonej przez tutejsze 
{ To w. Opieki nad zwierzętami pomieścili 

w swych gabinetach ordyn&cyjnycb pu- 
i sźkł, celem przyjiuowania datków na cele 

(łOwyższe. Działalność ta  jest bardzo o- 
wocna i zasila wydatnie szczupłe fundu
sze .Towarzystwa, czego najlepszym do- 

j wodem, że za kilka tygodni po otwarciu 
j puszki, złożonej u dra Switalskiego, zna- 
) leziono kwotę 73 zł. 10 gr. Towarzystwo 
i Opieki nad zwierzętamJ składa zarówno 
] lekarzom tym, jak i ofiarodawcom wyra 
; zv szczerej podzięki, 
j Nasi artyści zagranicą. W tych dniach 

powróci! do Lwowa po tatoroeznem 
! tourne zagranicznem, świetny pianista, 
lj, dziecko naszego miasta Artur Hermclin, 
j Hiszpar.ja i Ameryka południowa to była 
j tura wędrówki artystycznej młodego wir- 
) tnoza, którego skupiona intelektualnie i 
; lechnicznie skończona gra zdobvwała pu- 
* Miczność i prasę. W najbliższych dniach 
j usłyszy Lwów Artura Hermeliua na kon- 
j ;crcic urządzonym w imprezie M. Tttrka. 

Vr'yjaśaieruc. OJ i» . prof. Szydllskiego 
■trayiaaKśniy naslęp/uijące 'pissm,.

Do wywiadu ogłoszwnego wczoraj w 
.Gaeede 1-o.ra.n.nej" wkradły się pewne nic- 
rC.isBjścJ. Dotyczy to w szczególności u- 
ńępu o Lidze obrony praw człowieka. Nic 
lowieasiaiem ,że Liga ta  nie ma charak- 

'.ora mas»ońsffcit4\>. Należą do niej wmaw- 
lzi« w Paryżu także katolicy czyimi i. p  
avtś:iie na tereni© Ligi rozpoczęli akcję 

) w obranie jaakoiftw; .niemniej jednak jest 
1 F- iwdą, że Liga la (trtąid jest izwmołom tv 

ptzeważnej części żywiołów wohtomyś!- 
nych i wrogich Kościołowi. Właśnie z (ego 
powodu widziałem aię ®niewolcinyim w y
stąpić przeciw oszczerstwu, jakoby reikitc r 
Thullie i prof. Bryla podpislli deklarację 
przysrtąffeelfiŁ do tej Litri. Ks- SzydetekL 

XII. posiedzenie Towarzystwa zootech 
■licznego we Lwowie odbędzie się w p o 
niedziałek 27. bm. o godz. 16. w sali Za
kładu hodowli ikad, med w et., ul. Ko
chanowskiego 61. Referaty wygłoszą: Inż. 
Twardzicki. „Bydło czerwone Małopolski 
wschodniej", prof. dr. Olbrycbt „Gospo
darstwo połoninowe na Huculszczyżnie".

l*oDkie Towarzystwo. Politecbnlezue 
zawiadamia, że 22. bm. wygłosi odczyf p. 
dr. Aleksander Pareński pt. „Wyniki do
tychczasowych badań w sprawie budowy 
zbiorników retencyjnych i użytkowych 
w dorzeczu Stryja i Oporu". Początek 
o godz. 18-tej.

Polskie Tow. Przyrodników im. Ko
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się 21. bm. o godz. 18 w Instytucie Geolo
gicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8. z po 
rządkiem dziennym: St. Tohia. „Z hadań 
nad wysokogórsKiemi torfowiskami Czar
nohory",

Zarząd Potok. Tow. tniew  „Tfcho— 
Macierz" we Lwowie na W a ta m  Zgroma
dzaniu J r  ustytuowi i się, jak następuje- 
prezes dr- Schmidt St-, następca Joszt F., 
dyrektor art- Rengi J„ dyrygam Cii-aiski 
A., sekretarz Kadlac A., z Jt.jj ca L.mk K- 
jan., skartmilk B elc terek  G„ 'bibljotefearz

Leeza Fr„ zastępca kiwyberyei K., gospo
darz Martyniak T„ człot.kov..e Wystekhi-; 
DanilewK z St., Makar J. M j. pogwni 

wiono podjąć energiczne starania celem 
urzecBywiistoicmc, darwoej ucnwaly w 
spraw .e wzniesienia pomnika na grobie 
ś. p. Jamę Galia, odwleczonej wskutek 
•wojny i dewailnacji-

Z żyeii inwalidów arm ji polskiej. W 
W arszawie ; dmacn 12., 13. i 14. bm. o- 
brauował Zjazd Legj: Inwalidów W. P„ 
obesłany bardzo licznie delegatami kó* 
z  całe; RzeczypospoIii.ej. Zjazd, podkre
ślając swoją apolityczność. zaakc.cntował 
wierność i bezwzględne żołnierskie po
słuszeństwo wobec Majestatu Rzeczypo
spolitej w osobie Jej dostojnego Prezy
denta i Swego Marszałka Piłsudsk.ego, 
Naczelnego Wodza. Przewodniczył Zjaz
dowi przy współudziale por. Pawluka i 
poi. Mróz*Długoszov;skiego rotmistrz dr. 
Nittman Tadeusz, którego jednogłośnie 
powołano następnie na przewodniczące
go głównego zarżądu wykonawczego.

Związek Niższych Funkcjon. Państw, 
okręgu lwowskiego urządzr w t wtorek 
21. bm. w sali Domu Narodnego Ostatnią 
Zabawę Karna- ałową. Początek o godz. 
7 wiecz. Dochód na wdowy i sieroty po 
zmarłych członkach. Komitet.

Kolo lwowskiej „Rodziny wojskowej'1 
odbędzie dnia 24 bm. O gfdz. 6.30 w sali 
Ogniska Oficerskiego, ul. F redry 1. zwy
czajne walne zebranie.

Komitet JL. O. P. P. V. dz. urządza 22- 
■■ bm. o godz. 7 wiecz. warne zgromadzenie 
j w lokalu Uomisarjatu V. dzielnicy, ul. 
j Wałowa 29. parter.
! Zażalenia w sprawie niedomagań tele

fonicznych. Dy lekcja poczt we Lwowie 
‘ donosi: Wobec często wpływających d(

okr. dyrekcji poczt i telegrafów w t Lwo- 
( wie zażaleń z powodu niedomagań w ko- 
| rzystaniu z miejscowej komunikacji telc- 
! fonicznej we Lwowie zaznacza się, iż 

miejscowa sieć telefoniczna nii podlega 
dyrekcji poczt, i tel., lecz Polskiej Akcyj
nej Spółce telefonicznej oddział Lwów, 
Ul. SyTkstuska 26., dokąd też należy bez
pośrednio Kierować odnośne zażalenia.

(—) W łamania 1 kradzieże. W czoraj 
dokonano włamania do mieszkania prof. 
Zygmunta Jurawskiego przy ul. Blachar- 

j skiej 8. i skradziono zegarek złoty, sre- 
I brną torebkę damską i 2 pierścionki, nie

ustalonej narazie wartości. — Na s;;kod(. 
wł. reamości przy ul. Sykstuskiej 60., 
skradziono wczoraj kilkanaście metrów 
chodnika nieokreślonej wartości. — Izak 
Klein, zam. Kaźmierzowska 8., doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł z jego mieszkania 40 „tałesów", 
wart. 1200 zł.

(—) Tajemniezi śmierć noworodka. 
W czoraj wieczorem zmarło nagle na Bo- 

j gdanówce tydzień liczące dziecko i mie
niem Jan Jakóbski. Lekarz dzielnicowy 
nie mogąc .n a  miejscu stwierdzić przy
czyny śmierci polecił zwłoki odstawić do 
instytutu medycyny sądowej.

(—) Aresztowania. Do -resztó ' poli
cyjnych oddano wczoraj: Józetu Hauer- 
stocka za kradzież mieszkaniową na szko 
dę Uschesa Fingera, oraz Annę Gruber 
kilkakrotnie karaną, a przytrzym aną 
wczoraj w realności przy ul. H&usnera 
10., jako sprawczynię kradzieży mieszka
niowej.

(—) Obława w III. dzielnicy. Wczoraj 
w nocy Komisarjat III. P. P. przeprowa
dził obławę w rejonie swym i dokonał 
szeregu aresztowań wśród podejrzanych 
osobników.

 o -—
Ś. p. Edward Nopros byl „soUatością

0 dnidy-Ty-ntualni ścf wyjątkowej, naf, anajact; 
dila życia i ludzi inr-ej miary, jak iyico 
serce i ucz-uńe. Sercem żył i sercem ludzi 
pojmował. Świadczy o tem całe Jego życie. 
Obdarzony wrażliwą duszą artysty, po
święcał swe uzdolnienie i- piracę ł  calem 
umiłowaniem dla. Sp. ALc. Fryderyk Puls. 
Jak cennym czynnikiem był Jego jasny, 
czysty charaiktor w działalności Zarządu, 
jaikśm łącznikiem pomiędzy pracownikami
1 podwładnymi, świadczy o tem trzydziesto
pięcioletnia p.ace Jego na stanowisku kie
rownika. Dodatnia ta  działalność odłr.e 
siię na całokszialcle firmy, be w każdej 
dziedzinie życia jednostka zacna i jagrra 
jeno czysty i jasny ślad za sobą pozosta
wia- Nie cpelnil dbowiążfcu owego ten na 
zimni, kto po jobie śladów wzniosłe- pra
cy dla potomności nie zostawił. Żyl On 
sercem. Od< zu-wal po teeh ; tyah, z który
mi związał Go zaiwód i walitka doczesna, 
pojmowai sercem idi potrzeby i bez wy
kładów uczył, jak żyć i ,a i  pracować na
leży, aby nie zboczyć z drogi obowiązki. 
Uczył w myśl zajady tak krótko, a lak 
niMTÓwńam.j rresciwre ujętej przet jedne
go z wieszczów naszryh;

ostępowego, gdzie od TSmeili n a  podło
go : za tkaw szy  jej uela, pr»w row aJzil.i



Str. 10 „GAZETA PORANNA-  z dnia' 22. lutego 1928. N r ,
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Czyń każdy w swoim kółku, co każe 
duch boży,

a całość sarna się złoży.
Po założeniu Związku Pozem. P srfuimer- 

w Polsce ś. p. Edward Nepro-r został wy
brany na prezesa Zarządu i na tym sta
nowisku wielce się przyczyii.il do obrony 
interesów i poprawy przemysłu perfume- 
ryjneęo-

Ś p. Edward Nepros ma i zarlugi na 
,.itolu kultury narodowej, jako właściciel 
cennych zbiorów polskich z wieku 18 i 19, 
Mgatej bibljoiteki, jedynej w  Polsce kole
kcji zabytków wojennych, marek poczto
wych i/s łynnych  nawet poza granicami 
Polski — zbiorów minjatur.

 o-----
Polskie Ltowarzyszanio Złotego Krzy

ża zawiadamia, iż od dnia 1 maja do koń
ca, września lt»28 będzie otwarty dla człon
ków Stowarzyszenia, .potrzebujących le
czenia w ' Krynicy, pensjonat w xvłasnej 
wilki Stowarzyszenia w Krynicy.

Zgłoszeaw. o miejsce w pensjonacie na 
.-leży nadesłać do Zarządu Polskiego Stowa
rzyszenia Złotego Krzyża we Lwowie, Plac 
św- Ducha 1 1, najpóźniej do 25 marca 
1928. Prospekt zawierający bliższe infor
macje mogą członkowie otrzymać w Za
rządcę za dołączeniem ofrankowanej i do 
siebie zaadresowanej kopm y.

 o------
Pramjowany kostium a ba: n*iji_.

jnowego medyków w sfyilu ,,Turku" pani 
Dr. Dąbrowskiej, jakoteż suknia pani 
Ddekanowoj Renc&iej z crepe-sajim,^ ko
loru moreflowego, krysa czarną koronką, 
oraz wiele innych wykonane zostały w 
długoletniej i znanej pracowni „Leonja", 
Lwów, ul. Staszica 7, II p. 1714

M ieszania  Bohm a, to codzienny  
T w ój napój.

Z  krafu._ *
Polski wynalazek w technice budowy 

mostów. Min. robót publicznych przystą
piło do budowy żelaznego mostu pod Ło
wiczem. Most ten ma być wykonany 
przy pomocy spawania elektrycznego we
dług projektu prof- Bryły. Będzie to pierw
szy na świedie most drogowy tego rodzaju, 
■lżejszy o 15 proc. od dotychczasowych 
tyipów mostów żelaznych nitowanych. .

W urzędzie pocztu wjm Pod wysokie, 
pow. Rrzeżany, oraz w urzędzie poczt. 
Wybranówka, pow. Bóbrka, zaprowadzo
no służbę telegr. i telef. w ograniczonych 
godzinach dziennych.

 o -----

Żgcie karnawału.

Ze sporta.

Lssty z St,

EAL MAŁOrOJjsniJiliU ni. UBU AUTOMO
BILOWEGO.

Lwów, 21. lu tego .
(?) Występy Małopolskiego Klubu Au

tomobilowego na arenie balowej datują się 
od oairdzo niedawna, bo zalednńe od jed
nego roku. Zeszłoroczny debjut na tern polu 
uwieńczony został nielada ‘tajumfem. Aju- 
lomobiłiści, pozostając wierni swemu cha 
rekterowi, wzięli pełne tempo i z miejsca 
wysunęli się na czoło, dystansując liczną 
yypgófcowaną w boja d i karnawałowych, 

konkurencję.
W tym roku sprawa poszła jeszcze le

piej. Doświadczenie i dobra marka zrobiły 
swoje. Bal M. K. A. stał się nie tylko ewe
nementem sezonu, ale znów zdobył w bo
gatej rewji karnawałowej palmę pierwszeń
stwa.

W salach hotelu Krakowskiego zebrała 
się ubiegłego czwartk i doborowa publicz
ność, rekrutująca się z najwykwintniej
szych sfer Lwowa oraz okolicznego zie- 
■miaństwa. Przepych i elegancja, efektow
ne toalety pań, czerń dystyngowanych 
fraków, wesoła a dyskretna zabawa, — 
wszystko to razem stworzyło niecodzienny 
obraz, wywołujący u absenwatora jak naj
lepsze wrażenia

Do podma-lowania tłu przyczyniła się 
w niemałej mierze pomysłowa dekoracja 
sal- Gospodarz MKA. p. dr. Wysoozański, 
okazał w -tyim kierunku niepospolite zdol
ności, których .pozazdrościłby mu niejeden 
„fachowiec". Szczególnymi względami pu
bliczności cieszyła się sala restauracyjna, 
która pod wytrawną ręką p. dr. W. prze
mieniła snę xv zaciszną gospodę pod św, 
Ifcy&zitofeim., patronem automobifetów. 
Milo urozmaicenie zabawy lworzyl\T popi- 
sytoaneczneSfżywa ruletka oraz loterja z ra 
sowym psem jako premią.

Zabawę, która przeciągnęła się do bia
łego rana, zaszczycił swą obecnością r> 
wojewoda Bobkowski oraz dowódca DDK 
VI, p. gem. Sikorski- Rolę gospodarza speł
niał prezes MKA. p. gen. Lamezan.

SZWAJCARZY DLA DOBRA SPORTU I 20NORU SWEGO KRAJU WYFC V7!  ADA JĄ WOJNĘ LtuW ibŻl. 
WAGONAMI zWUŁi SiĘ ŚNIEG DLAWZMWJyjuENIA SKOCZNI. — OPTYMIZM MIMO WSZYSTKO. 

( O d  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  , .G r v# e t y  P o ^ ^ n n e i ^ A
Sł. Morizt, 14. lutego.

W  zwią.ziku z deszozetn, który za
czął p-cudiać IŁ  bm., m agistratury spor
towe, zawodnicy, tłum nie zebrana pu
bliczność są  zrozpaczeni! Jakiś dow
cipniś umieścił n a  tałblicy prasowej 
komunikat, że dalszy cią-g zawodów 
odbędzie się w  Pałacu lodowym nr Ber
linie Ogłoszenie zostało natychm iast 
zdarte i Je-monstrac/jnie spalone. Na
tomiast w ślad za n-iem pojawił się 
komunikat, głoszący, że mimo wszyst
ko,, dalszy ciąg zawodów odbędzie się! 
Szwajcarski ludeik jest tw aidy i  niw 
ustępliwy. Setki rąk  roboczych pracu 
je juz przy naprawie skoczni i stadio
nu, z  odległych okolic tewnzi się śnieg 
łw ęonan ■, jak gdzaemazieij kostki. bru
kowe. Twierdizą nawet wtajemniczeni.

że z  Polaki nadchodzi wielki transport 
nodi wielickiej 

dla wzmocnienia lodu. Przynajmniej 
taiką propozycję postawić niał jeden 
l  naszych delegatów olimpijskieli. 
Więc mimo wszystko, w -u , 5 opty- 
m iz a a .

Zjechała się tego roku rekorduwa 
ilość gości. Poza normalnym, corocz
nym kontyngentem różnojęzycznej pu
bliczności, w ysłały wszystkie prawie 
kraje europejskie, p om  tom zaś Ame
ryka. Kanada, Meksyk,, naw et .Japonja 
swoich zawodników, a w  ślad za nimi 
sswóą .publiczność, managerów, leka
rzy, trenerów, komitetowych, kucha
rzy masażystów etc.

M istrzyni św iata w  jeżdzie sztu
cznej na lodzie, Sonia Hermie, z ie -

ODBĘD2TC SIĘ W  DNI fi EH 22. I 23. BM.
(Od naszego korespoi.denta).

Warszawa, 20. lutego.
W uniach. 22 i 23. lutego br. odbę

dzie się w  W arszaw ie kongres lotni? 
czy, w  fctóiy m wo-zrmą udzia ł p rzedsta
w iciele tow arzystw  aw jatycznych. zę a -

legt świata. ,Uczestnicy kongresu . nie 
ogranicza się przy tej sposobności na 
zwiedzenie tylko okolicy, leoz odwie
dzą wszystkie większe nracta Rwpliie}; 
oraz ośrodki przemysłowe.

Reiestracja uroczych pań i toaikn nie 
była rzeczą łatxvą. Śmiało bowiem twier
dzić można, że w żadnej iz dotychczaso
wych zabaw nie było' tak w iju  etókto\v- 
nyeb sukien*• jak właśnie w czwartek y  
hoiteiu Krakoxvskim. Chcąc sumiennie wy- 
wńązać się ze swego zadania, należało po 
prostu wynotować wszystkie obecne panie, 
które zasługiwały na to w zupełności. Nie
stety ramy sprawozdaniu mają ograniczo
ne rozmiary, dlatego też musimy się ogra
niczyć do poniższego spisu:
■ Wojexv. hr- Borkowska w sukni czar 
nej dżetowej, z tiulem, bar. Boyneburg xv 
czarnej ze strassami, Ada bar. Boyneburg 
c-repa georgette krytej srebrnym dżetem, p. 
BrykczyńśKa w sukni różowej crepe' geor
gette haftowanej xv kwiaty, lir. Badenio 
xva Sf.efanja chąraneuse xve rrąise koiorr 
z djamentc wym djademem, p. W to 
dz.im. Cieńska w złotej lamowej, p. Ciechf 
nowiczowa w dżetowej czarnej z białtn 
p. Z. Braunowa w złotej lamowej, p. Bogu
szowa niauve ze złotą koronką, hr -Beje- 
dusz yoka Celitna stylowa z jedwateyft, im 
lem - na oT^ńnalinej francuskiej tkaninie. 
•p. Dobrzańska biała z czarnym dżetem 
slirastsami, P- Dziędżielewiczowa biała-sty
lowa kryta czarną koronką, hr. Agenorowa 
Go luch o xx?=k a w złotej lamowej z piękna 
kp ią  perłową, p. Hnrodyska w czarnej zr 
Jotą koronką i dijeidemem, p. Horcdysk-i 

w łmłej ze strassami, p- Hiibnerowa w' 
czarnej sitylowej, p. Ilolinkcwa w białej z 
z czarnym dżetem, ks. Jadwiga Jabłonow1- 
ska w sukni lamowej z czarnym dżetem, 
ks. Marja Jabłonowska \v efektownej toa
lecie, ks. Józefowa Jabłonowska \v lilą dże
towej, p. Jędrpbjeroirzowa biąla orepe ge- 
orgette ubrana srebrnomi kwaatami. p. 
Krzeczunowiczówa czarna crepe georgette 
ze grebtmeni-i 'apłikacirm-i, Ka-ziodenzowa 
Kreczraerowa w  sty'owej białej koronk., hr- 
Lamez^nowa w czarnej satin haftowanej 
bhfłym i czarnym, dżetem, p. Łuszczewska 
.pastełowo-nicbieskiej ze dirassami, lir- Mło 
decka -geongette fra.se haftowanej sre
brem, mis 0'Mabnny w sukni crepe salin 
niebieskiej ze zlolą koronSrą, hr. Mycictłyka 
w sukni koloru laveue ze śiyiSIrnym' ®e- 
,em. mec. P.-eracka w bielej crepe anglais 
ze srobnnerri a.plik., p. Powidżka nieb. char-, 
nie-usse z białym tiulem, p. Rusowska. w 
czarnej ęrrp.i.ągwrgotit<ł jfa: hialcm He haf
towanej .‘Srehrom, p- Rozwadowska wfjSjJ-. 
kni czarnej zo 'afaicm, hr. Starzcńśka- Le- 
opoldowa xv sukni JhJortfi różowego z crep 
satłn krytej złbtyni dżetem, hr. Konstfnćjr 
Starzęuska w sukni koloru, cykłam-trwego a 
korontą. p. Sawuelfi. .w orygiinątoej złotej 
laano-wej z modnemi dżetami, p Stwtorołrt)

wa w złotej channeuse hajtowaoej r,ia- 
ro-żlptem, p. Teodortwiczo-wa w czarnej 
pailletoxvej, p. Torosiewiozowa w srebrnej 
lamowtoj ze strassami, Krystyna Ujejska 
pi.xroi-r eo srebrnymi dżetami, p. Wybrano- 
xvska niebieska, crepe satin, p. Wybrano- 
wska xv zielonej zo strassami i w. xxr- i.n- 
ń\-ch.

 o------
Rant flsysłantów —yższych nozftn

Zabawa, ta, która odbyta się 18 bm. w sa
lach recepcyjnych U. J. K-, udała, się świe
tnie. Szczegółowe sprawozdanie zamieści
my xv najbliższym numerze.

Pielęgnowanie skósy

(Rrzweźania w porze karnawałowej).
Otokawy rys daje się u nos często za

uważyć:, z jednej strony pragnienie tajem
nic wiedzy, z długiej — brak wytrwałości 
w praklycanent zastosowaniu zdobytych 
\vk!dómości- 1 *ak np. vńe już chyba każdy 
jak niszcząco działa na xvłosy tłuszcz, roz
kładający się na skórze głowy, a minio to 
i mimo krótkich włosów, udostępniających 
racjonalne pielęgnowanie skóry głowy, 
znajdują sie jeszcze jednostki, które myją 
głowę co 2 lub 3 tygodnie (!)- Już zmysł 
estetyczny poxvinien każdego skl-omić do 
zobojętnienia przenikliwej woni kwasów 
tłuszczowych odpowiednim środkiem,- zwa
żywszy, iż drnga osoba wyczu-wa"je nawet 
z odległości a cóż dopiero podczas tańca- 
Najgorętsze nawet uczucia zmrozić zdoła 
przykra woń choćby i pięknej główki. Na 
domiar złego posługują się niektórzy do 
mycia żółtkiem lub mydtsm. Oba te środ
ki śą bez znaczenia dla higjeny skóry gło
w y i włosów, a przykrą woń potęgują. Na 
cieramie ekó-ry naftą, amoniakiem i spiry
tusem warunkuje często zaipalenie skóry, 
wypadanie włosów i przedwczesną siwiznę. 
% higienicznych środków polecić mogę je
dynie ShąmupMt Dra Lustra, ponieważ 
dostosowany jest do warunków skóry gin 
wy, zoJfojętnia' kwasy i zt'gtaxx'ia na wlo- 
stjch m ilSzapach wonmych kwiatów.

Pionę t.rgo wykwintnego Shampocnu 
x,'cieraf podczas mycia w skórę głowy.

rSr 7 »

Uboga stanir~ka, 65 lat liceąca, kalaSta.
tr.a amputowaną nogę i urzkodzorą rękę 
wskutek czego 'ust zuoelnie niezdolną dc 
pracy, prosi o k staw ą  pomoc. Datki akie 
rowąć należy do Adminlztracji dl. starr,: 
szki salek;.

chała np. w  tow arzystw ie ojca, m at
ki, dwóch braoi, treiiera, szeta pro
pagandy i 2 pieskoxąy Senao-rita A l- 
varez, jakkolw iek oficjaln ie w  i-  
grzyskach udziału nie bierze — w y 
rasta na niebezpieczną konkurentko 
naszej Loteczkowej i  S lasi Polan- 
kównej.

Ale obok królów i  królowych  
sportu zjechały się i rzeczywiste 
głow y koronowane. Przybył .król 
belgijski i jego najbliższy sąsiad  
holenderski, królewski książę-m ał- 
żonnk. Z jaw ili się przedstawiciele 
najw yższej

arystokracji 
rodowej i pieniężnej, a  obok nich 
norwescy chłopi, górale szwedzcy i 
finlandzcy drwale — chłop w chio- 
pa,>jak m alow anie, najlepsi narcia
rze i łyż wiarz' św iata. Nieprzebra
na moc

pięknych pań
w  najfantastyczniejszych strojach, 
przeważnie po m ęsku (długie spod
nie i dwurzędowe m arynarki). Na 
głow ach — rozm aitości. Berety g a 
lijskie i czapy futrzane, różnobarw
ne turbany, obcisłe hełm y lotnicze 
i zgrabne norweskie czapeczki. W y 
sokie buty sportowe po kolana — 
we w szystkich kolorach i odcie
niach, śniegow ce i m ocne, gw oź
dziam i nabijane trzewiki narciar
skie. Naogół przeważa kolor H ały u 
blondynek, u brunetek i szatynek  
ci unny błękit kostjum ow  norwe
skich.

Do klubów sportow ych. W ydział 
Gier i D yscypliny L. Z. O. P. N. xvzy- 
wa. w szystk ie k luby do p rzysłan ia  do 
d n ia  7. m arca  w łączane wytkazn gra
czy  (iunię i nazwiako., d a ta  urodzenia, 
dzień zgłoszenia do PZPN. ew. Ligi, 
num er (egitymacji gracza, czy  gracz 
podczas rozłam u przeszedł dio jakiegoś 
innego kłubu). Z aznacza się , że k luby 
odpow iadają za  scisłe i w iarygodne 
w ygotow anie w ykazu. K luby, które do 
d n ia  7. m arca  w ykazów  nie przyślą, 
zostaną ukarane  k aram i przew idziane
mu w  statucie. Rów nocześnie wzywa- 
się ikluby A. -ki. 0 . lwowskiego na po? 
siedizenie W G. i D. w dm u 22. b. on. 
o godz. 19-tej w  lokalu LZOPN-u.

f tn r ik .  r e r łm n m ,

PROuRAr AUDiLJl RADIOWYCH, 
Wtorek, 21. lutego 1928

Warse -wa (111): 16.40 Odczyt p- t- 
„Sport k.ffbiccir w r. 1927 w Ppisca". wy-jł. 
K. Muszałówna. 17J20 „Jak nowstoją par
ły", odczyt- 17.4o Koncert .kamaralny. 
WR. Benzefowa fort., 1 Kmićowa slrz., 
A. Junowicz Bet. 19.30 Transmisja z Ka
towic.' 22.30 Muzyka taneozT ia .

Katowice (422) 19.30 „Trubadur"
opera G. Ve.rdjego. ''Tiranamisja z Teatru 
Polskiego). 22.30 Muzyka lekka.

Kraków (566): 17.20 Odczyt n. t. „Hy- 
gjena jamy ustnej i żętbóxv u dztieci i mło
dzieży". 19.30 . Transm. z Katowic. 22-30 
Muzyka taneczna.

Wilno (435). Poznaf (344): 19.30 Trans, 
opon! „Trubadur" 7. Katowic.

Królewiec (329) 20.05 „Karrlewal",
sztuka Heina. 21.10 „Venus w zieleni", 
sztuka xv 1 akcie Straussa. 23.00 Muzyka 
'ftkka..

Lon.dvn (366"): 90 45 Koncert orkiestry 
wojskowej. 23.30 Muzyka 'aneczna.

Lipsk (366): 20.15 .,V'atotoe jajko", 
g ro te ta  w 1 aatcie 22.15 Muzyka tanecz.
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Fiankiurt (.428;, Stimgart (380): „Ba
ron cygański", operew w 3 aktach 
Straussa, (tramem, z opery frankfurckie]).

Hamburg (894): 20.00 Humor nanjreii- 
sfci. Recytacje w  narzezzacn niemiec
kich. 23-30 Muizyka taneczna.

Emo (441) 20.0 Produkcje zespołu ba
łałajek. 21.00 O rk iw ra wojskowa.

Berlin (484) 20.30 Zapusty berlińsl ie
Wiedeń (517): 20 05 Karmę,-t filhar

monii wiedeńskie, (Maendel, Weber, Bee- 
thoven).

Budapeszt (555): 20.30—2.00 Traitami- 
sja radjo balu. ^Orkiestra wojskowa, cy 
gańaka, ja-oZbandowa)

groda, 22. lutego 1928.
Woiresawa (1111): 17*30 Odczyt p. f. 

.,0 dzieciach nienonmatayćh". 17.46 Au
dycja dte izięci z Krakowa. 18.16 Kon
cert popołudniowy w wykonanin orkie- 
arry P. R. \V p, agrarnie utwory Mendel • 
sotońa. 19.35 Odczyt p. t. „Drewno w 
jrdędzynwrwli-wej .rokity cc goSycklarcKej: 
Polaki". 20.00 Odczyt o dadałoitaodH.- 
ifeątfu orgai zowainy przez Prezydium 
Rady Mbidstrow- 20.30 Koncer.. 22 30 
Sygnai czasu, koanunikaty.

Kraków 566). 1745 Audy cjo, dla mło
dzieży „Wyklęty jeffir, opowiadanie , z 
czasów Doleelaiwa Śmiałego, w wyk- art. 
Teatru Miejskiego. 18.15 Koncert (fort., 
śpiew), 19-35 Odczyt p. t. „O polsko 
cieuiscCkiej konwencj emigracyjnej". 
20-30 Traiisiuiftja z Wartzawy.

Katowica v4a2 \ Wilno (135): 20.00 
Transmisja z Warszawy.

Poznań (344): 25.30 Koncert organo
wy prof. Nuwowieyskiego. 22.30 Muzyka 
taneczna z winiarni „Carlton".

Wrocław 1302): 20.10 Transmisja z 
sali; koncertowej. „Salome” watorjum 
Haentfla. 22.10 Tranem. z  areny sporto
wej.

Praga (349,: 20.10 Wieczór ku wspom
nieniu Rewolucji Francuskiej. 21.45 Kon
cert fortepianowy.

Londyn (361): 21-10 „Rodelanda", o- 
pera  ̂Hawidla. 24.000 Muzyka taneczna.

Lipsk (366): 20.15 Wieczór Hńfooa
Wolfa- 0,2.30 RaJjo l.anaret

Stuttgart (380) Frunatnri (428): 20.15 
Kor ert orkiestry synrtomczntj. (Mozart, 
Czajkowstó',). 21.15 Audycja p- t. „Matlta 
a dziecię".

Hamburg (394) 17.55 „Zmierzch Bó- 
gów", opera Rysnaida Wagnera. 23.30 
Muzyka • taneczua.

Lar dabi rg 163) 20-00 Wi iczór p. t. 
Afryka". 21.30 Bal radiosłuchaczy. 22-30 

Dan< ing.
Berlin (484): 19.30 „Correttdw", O pt 

ra Wolffa. (Traiism. z opery).
Wiedeń (517): _ 20-30 Odczyt M a*  

Devri«nt. Kast. inscenizacja sztuki A, 
SchnWzleia t.Majfcnetki".

G iEł.m .
“ giełda lwowska.

Lwów, 20. lutego, 
r- Tydzień bieżący ropoczęłsię  lekkiem 
ożywieniem na Giełdzie pieniężnej. Za
interesowanie zwiększone. Kursa niezna-

FRJJ.e.łćr - eon

EDGa RD WALLACE. 20

M Ś C I C I E L
Dziewczyna pożegnała się % detek

tywem i poszła wprost do swej kwate
ry. By-i to mały pokoik, pachnący tro
chę p'eśnj:ą i skromnie umeblowany 
Przy argającam świetle świecy zauwa
żyła, że podłoga jest świeżo 9zui'owa- 
ita. a przy łóżku pcłożony stary, w y
tarty dywanik. Zamknęła drzwi, zga
siła świecę i rozebrawszy się po ciem
ku, podeszła do okna. Otworzyła jędrną 
i ego stronę, wówczas zauważyła, że 
•Qa szybie umieszczony jest mały krą
g l i  b a l ego papieru. Był przylepiony 
°d zewnątrz. Już chciała "o zerwać, 
gdy przypomniała sobie, że może to 
■znak dla dokładnego ustawienia obiek
tywu do rannych zdjęć.

Będąc silnie podrażnioną, na Bri- 
xana, nie zasnęła odrazu. Długo wa
żyła jego pro i contra. W każdym ra
zie był jednak bardzo 'roiły, jej kobieca 
intuicja ten takt już mocno podkreśli-

liii i m  u
zbożowej i

Lwów, 21. lutego..
•laL już potoroice dcmieMiśmy, w nie 

dzielę ub. o goac. 5 popol. odwiedził p. mi
nister Kwiatków zLi Giełdę zbożową i  Iowa 
rawą przy ul. Rejtana 6- F. Ministrowi to
warzyszyli p. ./• ijew ooa Boikowaki, sekr- 
województwa p. dc K im nsr i por. Zaówi- 
llchowski.

Na przywitanie mińistira Jawi® się w 
saJli komisyjnej: prezes Giełdy dr. Marcia 
azai-iin, wiceprezes Jan Wasenng, ayreis- 
tor Giełdy, <Ł. Marceli Paudłhi komtearzi 
Giełdy radca Fjunci&«s& ł  i  prof- Ja- 
no,?s£:, uzkmikowie Redy giełdowej i kolie- 
gju-m sądu rorjuniczego. oraz W jdzia 
Związku kupców zbużowych.

Dyrektor Giełdy, dr. Panełh, przedsta
wił roiajisktwi; obecnych, następnie udali 
sri.ę wszyscy wraa z minioIran do j alt ko-- 
broń giełdy abuiowcj, gdzie, wśród kilky- 
seti członków giełdy przywita! go pw*3Si 

,ktć»y w toutldch a -treściwycli isd ) 
waiA pnzedstowil roto w /j giełdy i uryiassił 
pr.tiuLty kupiec twa syriąnana a aktmliM* 
mi- sagatłnnmiuui W szczególności za 
znaczył, że acz'kaswtek giield:- nie dotarła 
jeszcze do w.yJuTi, niemoitej jednak poszczy
cić się może poważnymi icamltałpm Frze- 
deważyatkiem żdoiała zcteic^i zjednoczyć 
całe bnpiectwo Hafopoiaki, które stosuje 
w handlu zwyczajHgieldciwo a wszystkie 
spory zaiaitwia, .w sądach rezjejnczyrfi w 
pizeważającej częśc: ugodowo. Dałej ża- 
unaczył prezes Szarski, że giełda uirzy- 
srouje ze 2wi%z«amf producentów jałrcaj- 
lepaut' komitywę i we wszelkich f-:pniwacl:it 
dotyczących handlu naszych -produktów 
rojtUwt. pos-tęjpuje w  Bupełaent pcsutoU- 
s m u r  z TowarzyztwHiL gospodarskiem, 
S!viiilnant Ziemian i Małopolsmm Z w i t 
kiem rolników* Mówca następnie podkre- 
śrlil. że óróte nSt-cgjarria cen, spirawiedftwe 
arbitraże i  ń-yroki 'onaz skrupulatne ppze- 
shizegan-fe wszelfflfe przepisów zadka,iijly 
lwowskiej gieWzie zbożowej i towarowej 
a a u te ie  tóetyłko w kraju, ale także i za- 
gr&aicą. a -to dzięki sumiennej i ^otfnrej 
pracy pp. konusarza 'giełdowego Jossego i 
jego .zastępcy prof- Janowskiego, z praw-
l.-;y rt-ft.r.-y ’«, tiov.v>mc(W|- V/trt f| rtKrVnir: fłp'.

eznie silniejsze. Tendencja chwiejna. U- 
sposohienie żywsze.

GIE1.D4 ZBO*OWA
Lwów, 20. lutegc. 

Ceny wszystkich prawie zbói kształ
tują się zwyżkowa. Obroty ożywione, 
zwłaszcza w pszenicy, owsie i życie. Du- 
żV popyt za pszenicą doborowej jakości. 
Podaż zmniejszona. Usposobienie silne, 
tendencja zwyżkowa.

G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A  
Warszawa, 20. lutego. (Tcl. G. P.) 

Bank Handlowy 123, Bank Fo'ski 151.50. 
Bank Żw. Sp. Zar. 91, K!jewski 80. Spiess 
160, Dąbrowa 75. Si’a Światło 115.50,

ła; Zamknęła powidki. myśl-^c o tem. 
Spała z diwie godziny, gdy zbudziła ją 
świadcuność grożącego ntebezipieczeń- 
sł-wa. Z gwałtownie bijącem sercem u- 
siadła na łóżku i obejrzała się po po
koju. W bladeoii śwklile księżyca, wi
działa ddkładnae wnzystkie kąty. Po
kój był pusty. Może jcloś z kory-tam ją 
zbudził? Lecz drawi jak po-wzedniic 
były zamknręte. Okno? Prawda, że 
znajdowała się na niskim parterze. 
Wyskoczyła z łóżka podeszła dk> fra 
mugi i wyciągnęła rękę. by zamknąć 
otwartą szyibkę. W tej gpmej chwila z 
ciemności ukazało się ogromne wło- 
chale ramię, którego rijka zarnitonęła 
jej przerub w żelaznym uśc-j^u. Ńffe 
krzyiknęła. utai a bez głosu, czując rze
czywiście, że umiera ze strachu 0  
garniał ią śmiertelny chłód, serce bić ’ 
przestawało. Go to było? Go to mogło 
byc? Zebrawszy całą edwagę, spoj
rzała przez okno i zahaczyła wstrętną, 
zwierzęcą twarz i okrągłe zielone oczy, 
które wpijały sję w  jej źrenice.

ROZDZIAŁ XI.
Potraw wydawał z siebie dziwne, 

ćwierkające dźwięki, nawet w ciemne 
ści widziała bły-sk białych, wyazczeriżO-

liiouisfiiel łudził
towarowej.
Łów, członków Raidy giełdowej, te misji 
roząemoaei, spręż, atemu i energicznemu 
lania dyrektora giełdy <łr» Panotha i Biura 
oraiz żyozłiwego poparcia ze sitrony prezy
dium -wydziału zwiążŁu kupców zboże 
wych.

rrzedB tŁ jm ^c p clulary, wyikaelił p. 
SzairSki, że pod- »ok tbrolow Spłacany w 
handlu ziemiopłodami, kilk-1 -o * q podra
ża ogromnie artykuły pierwszej potrseby 
w Poleca i ntrndnia eksport- Uniisiąć tsgo 
podaitlu moeą tytkę ci, którzy zawierają 
transakcjo petajetnb » poza. giełdą i dla
tego podatek obrotowy od tran»a'koj"' glel 
dawych zniechęcon a kupców du 'uvit.ys4.oiia- 
aia na giełdy- Skonoertror auie zaten^ 
większych otiTOiów na giełdach byłoby lep
szym środkiem ujawnienia ogólnych zaip” 
eow zboża w kraju, niż uEzęJowa. staty
styka,--fctóra nie jest dokłaJną i powoduje 
litędną politykę okspartowo-i-npoT'', ową, 
szkodliwą dla naszego hamak zagraniczne
go, i dlą i;.prpwi'zacji kraju. Wófoec .ego do
maga się o-iesii nia dla -i laLafauj? aawar- 
tych ns1 rdołazia tak uoi**ij'„ to podatku o- 
biotowo fo, korzyżci Ho-nes płynące z  tego 
awv>lni mir pizcz oływieme giełd, prza- 
« yżtu>aią ule-fiolki ubytek dochodów akax- 
buwych, poniesionych wskutek przyznanej 
ulgi .i'4uuu»

ę. irfmister K-riditficowstó odpo-fiedzia , 
ż<3 d 'iccai:ia należycie znaczenie o ganiza- 
cji teupięckich a w azozcgólmotai giełd, a 
WEfkaaując na oóczynioue próby w całej 
'Bolsre odnośnie do luspigtoici -.ud, doszedł 
eto wniosku, że handal naac me jest jess- 
c  o należycie zoroaniaowany- (Stałego tez 
wielką wagę przywiązuje do organizacji 
giełd, jako ozytnmika wyonowawezzigo i  o- 
żywiającego handel, pnzyczem zaznaczył, 
że prooukcja sarna -jest m artw a ożywia 
ją handel.

Nttstijpnie wrócił p  minister' do sali ko
misyjnej, gdzie prz yjął depntację Zwtąst a 
Polskiego Pnauy h  Nairouegc, ktc«go 
amtenieiu % inż. Brzozorwśki przedstawił 
oWo postulaty-

Po blisko godzinnym pobycie opuścił 
p, minrato' giełdę zbożowa i towarową.- Irin - *rw f  -

\Varsz. cukier s3, Łazy 9.75, Węgiel 
100.50, Lilpop ftau 43, Modizejów 47, 
Norblin 208, Ostrowiec 86 i pół, Pocisk 
13, Rudzki 52.50, Starachowice 04.25, Ur
sus 12.50, Borkowski 19.75, Spirytus 
39.75.

Warszawa, 20. iutego. (Tal. G. P.) 
Sztokholm 238,72 i pól, Belgja 123.84, Ho 
landja 357.90, Londyn 43.35, N. Jork  8,88 
Paryż 34 96, Praga 26.56, Sżwajcarja 
171.09 i pól, Włochy 47.14, 5 proc. po- 
żyzzka konwers. 67, poi. kolej, kcuwers. 
61, pożyczka kolej. 101.25, pożyczka do
larowa 85, dolaiówka 70, 8 proc. listy
zast. Banku Gosp. Kraj, 94, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig.
komun. Brnku Goso. Kraj. 94.

nvoh kłów. Nie ciągnął je;, tylko trzy
mał, dragą ręką uwieszony na blusz
czu, oplatającym ściany domu. Cwieilk- 
nął i tym razam zaczął ciągnąć. Sta
rała si< cofnąć, lecz napr6-.no. W tej 
samej cirwuU-i wielka kosmata noga ob
ola tam uję, a diruiga ręka straszydła 
nakryła jej usta. Jej krzyk został stłu
miony, lecz mimo wszysliko dosłyszą- 

-:«y mrze kogoś. W dole ujrzała błyska
wicę i nagle buchnął Strzał, Wyraźnie 
usłyszała podwójny świst koili rykosze
tującej o ścianę. Momentalnie ogromna 
małpa, puściwszy ją, zaipadła w cie
mność. Na woół zenudltoraa, osunęła się 1 
na okmo. niezdolna do żadnego ruchu 
Ktoś wyszedł z za dużego Luikietu laiu- 
rowydh krzewów. Poznała Brixama.

—- Czy zrobił pani coś złetro? — 
spytał cicho. Jeszcze oniemiała ze' 
otrachu. potrząsnęła tylko głową.

— Ale nie trafiłem go, prawda?
—  Tdaje się, że nie... rat uciekł, 

wymówiła z trudnością.
Michał wyciągnąwszy z kieszeń1 e 

lektrycpną latarkę, badał ścieżkę.
— Żadnycb śladów kiwi. Trudno 

gó byfc trafić. bał«im się pi m ą też zra
nić,

G IEŁDA ».<>WbUA.
Krata w, 20. lutego, ( le i G. P.) Bank 

Ziem. Kred. 0..05, Jo h an  13.75, Żegluga 
12, Zieleniewski 163.80, Górka 96 i ćwierć 
ChvbŁe 5.70

GIEŁDA ZTWYCHSKA,
Zurych, 20. lutego. (Tel. G. P.) Fary* 

20.44, Londyn 25.34 i trzy czwarte, N. 
Jork ,5.19.92 i pól, Belgja 72.88, Włochy 
27.54, Hiszpanja 88.00, Holandja 209.25, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.22 i pół, Sztol - 
hblm J39 55, Oslo 138.40. Kopenhaga
139.20, Sofja 3.76 i pól. Plaga 15.41, W ar 
szawa 58.30, Budapeszt 90,87 i pół, Bla-; 
łogród 9.13, Ateny 3.90, Konstantynopol 
2.63, Bukareszt 3.19 Helsiugfors 13.1(1

GIEŁDĄ WIEDEŃSKA.
Wiedeń, ?0. lutego. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.25, Belgrad 12.4* 7/8, Berlin 
169.16, Bruksela 98*65, Budapeszt 123.92 
Bukareszt 4.33 5/8, Kopenhaga 189.85,, 
Londyr 34 56 i pół, Madryt 20.15, Me- 
djolan 37.56. N. Jork  708.75, Oslo 180.70, 
Paryż 20.99 5/8, Sofją 5.10,35, Sztokholm.
190.20, Warszawa 79.77, Zurych 136.33 
Niemieckie 168.90, Francuskie 28.01, W .a, 
skie 37.51 i pół. Jugosłowiańskie 12-34, 
ćzeskie 20.96, Węgierskie 123.86 i pół, 
Szwajcarskie 186.03, Renta majowa 0.611,! 
Renta lutowa 0.621, Rema koron. 0.445, 
Dunaj S. Adria. 86;55, Bankyerein 29.85, 
Bodenkredit 126.40, KreditanstaK 64.00,' 
Anglooank 29.65, La.iderbana 26, Merku
ry 27.50, Kolej północna 1086, Żiwnosteń- 
sk? 109.90, Lzernlowce 61, Ąustr. kok 
państw. 27.50, Kolej południowi 13.05, 
Alpiny 40.05, Berg u. h u ttan  7»6, Krupp 
11.21, Rima 136, Zieleniewski 16.70, Fan- 
to 6.70, Karpaty 29, Galicja 72, Nafta 
16 10.

GIEŁDĄ PARYSKA.
Paryż, 20. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 25.44, Beigja 354, Hisz
panja 431, Włochy 134.75, Sżwajcarja
189.25, Danja 681.25, Holandja 1023.75,1 
Nonwegja 677 1 pól, Szwecja 688.26, P ra
ga 75.60, Rumunji 15.65, Nieme’) 607, 
Wiedeń 5bS.

GIEŁDA LONDyinsua.
Londyn, 20. lutego. (Tel. G P.) N. 

Jork 487 17/32, Holandjs. 12.il 5/16, Fran 
cja 124.02, Belgia 35.02 3/8 Włochy 92X4 
Niemcy 20.42 3/8 Sżwajcarja 25.34 i pół, 
Hiszpai.jj 28.80, Danja 18.20, Szw« :ja 
18.16 i trzy czw art;, Norwcgja 18.81 Ii 
trzy czwarte, Helsingfors 198.55, Praga 
164.43, Wiedeń 34.61, W arszawa 43.45.

OBROTY PRYW/TNE.
Lwóm, 20. lutego.

Tendencja mocna. Obrót ożywiony.
WALUłY: Doiary ameryk. 8.87.7o-

8.88.25, dolary kanad. 8.88.50—8.84.00, 
korony czeskie 0,26.25—0.26.50, szylingii 
austr. 1.25.00- -1,26.00, lejc 0.04.50 - i  

0.05.00, franki francuskie 0.34.50—6.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun
ty szterłingi 43.40.00- -43.30.00 czerwień-' 
ce sowieckie za jeden 33.50—32.80.

ZŁOTO: 20 koron 86.40.00—86.70.00.
20 franków 34.40.00—34 75.00, 20 marek/ 
niem. 42.50.00—*2.30.00, 10 rubli ros. 
46.8C .00—*7.20.06.

jatoieś ak.no otworzyło się i głos 
Jacka Knabworth : abrzmiał w  nocy,

— Co to za stezplanina? Gsry to 
Brixan?

— TaŁ, to ja, pa-oazę iteość na dół, 
zaraz wwzysfkc opowiem.

Dżiwtnyim trafem haiteg ntio IbtKiził 
p. Longvale, ani nikogo z aktorów, tak; 
że Knefoworih zastał samego detekty
wa, który w  k ite l słowach dkreśllł co 
zaszło

— Małpa należiy do kocihanago 
Pennea, wittiziailem ją dziś ~ant, "kofe 
czył

—  A. co pan myśli? —  że łaził ipo; 
ogrodzie i zobaczył oterairte okno?

Mike potrząsnął głową.
— Nie — odparł cicho —przyszedł 

ii* z modrym zamiarem wykraidizer i a 
pana bohaterki. To brzmi b*> razo dra
matycznie i mało prań d ypodabnie, 
niemniej jeef moją opinją. Mówię, pa
nu ta małpa to prawię człowiek,

—  Ale jakżeż miała poznać dziew- 
czynę. nie w idziała jej nigdy.

i i i -  d , a j

 (T------
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SREBRO: Korona aust. ).69.0U—o. 70.00, 
5 kor. aust. 3.52.U0—3.50.00. floren sost. 
1.76.00—1.80.00, ruole rosyjskie 2.95.00— 
3.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00—1.54.00.

O G Ł O S Z E N I A ,

I b '.liKu i  W lUbOW AjLu- 
10 groszy za wyraa.

I MATRYMONIALNE.
12 aroszy za

WOLNE POSaDY. 
10 groszy za Wy« ł.

POSADŹ POSZUKIWAŃ* 
3 gresca ca wyias.

8
KURSY HANDLOWE J. HIRSGHSPRUNGA

Łyczakowska 31, przyjmują, wpisy na 
nowy 5-cio miesięczny kurs handlowy 
uraz kurs stenografii d pasania na ma
szynach. Pocfijefc nauki 1 marca. Wpi
sy i informacje od 2—7. 1675-4

I
BLONDYNKA i szatynka, sympatyczne, 

przystojne pragną poznać zamożnych, 
sympatycznych na stanowisku panów 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia do i*d 
ministrach P°d »Uroda życia". 1-675

1
DROGUERZYSTY współpracownika ru ty

nowanego poszukuje drogerja w Lisku.
Zgłoszenia tylko z referencjami i .poda
niem warunków przyjmuje magister Mo- 
szozeński w Lisku. 1650-2

?■ AG ISTER, katolik, poszukiwany od 1. 
kwietnia dla apteki w mieście powia- 
(owem Wschodniej Małopolski. Zgłosze
nia do Administracji pod „Magisurt". 
Nr. 112. 1616-3

MAGISTER farmacji lub dragista, obez
nany ze ipnedażą chenflkalji i przy. 
rządów laboratoryjnych poszukiwany. 
Żnłorzenia pisemne pod ^Rutynowany" 
do Administracji. 1538-3

8
ZAWODOWY rolnik poszukuj! samodziel- 
' ':e j adminiotrocn folwarku od wiosny, 

poręczając dochody kaucją 1500 dola
rów- Zgłoszenia „Dla rolnika" p. Zimn r 
Woda kolo Lwowa. $ 1640-4

PANIENKA inteligentna znająca się na 
gospodarstwie domowem poszukuje po. 
sady posojówki lub kucharki od zaraz. 
Zgłoszenia do Administracji pod .Pra
ca". 1636-3

Humor.

Ona: Miłość jest światłem naszego
zjreirJ

On: A małżeństwo rachunkiem za 
światłe.

MŁOŁA panna z ukończoną szko,ą dz;e- 
więoioilaso—ą poszukuje miejsca do 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychmiast. Łaskawe zgłoszenia: 

• Stanisławów, Lipowa 89. Róża Jabłoń
ska. . . .  1612 7

I 10 grrizy za wyraz. T
™  ̂RZEC, frontowy pokój umeblowali /, 

utrzymanie, bez', ul. Dąbrowsikigoe 12, 4.
1625-2

POKUJ umeblowany iz pełnym Losnfortem 
i utrzymaniem do wynajęcia- Tarnów 
sinego 4. prawy parter. 1642

LOKALU przy -uchliwej ulicy paśżuikuję. 
Zgłoszenia do Adminśśli*.' pod*j,,Ugoda".

1663-3

MASZYNISTKA, znająca buciatalerję i ję
zyk niemiecki tpoazutówana. Oferty 
pod „2" do Administracji. 1682-3

I KUPNO i  S f siAfiDłU. 
12 grorry zr w wraz. I

IWkASgfajw, WEBER Lwów BATOREGO

SPRZEDAM pięć morgów ziemi I. kl- pod 
cukrownię. Ghodurów, notanjat. Pośredni, 
ctwo pożądane. 1667-2

SPRZEDAM łóżko z siatJką, szaJarkę. ku
chenną ul. Chorązczyzr.a 5, I p. Pod- 
halicz. 1678

FIAT 509 mato używany do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro dzienników, Jagiel
lońska 7. 1680

F U A N r i l  dyvatny’ chud"ik='- ' - n —  garnitury, portjery,
m te.je n r b  o >e, poeoa najtan ej

fi. S K I B l P S i U  I f l f t w .  jjjg j j g a  |

WAGI stołowe, dziesięuio, ouwasnuu :e 
iazne oraż mosiężne Rentschnei, Le
gionów 37. 859-18

l HUjśNL DUNIl.£>łł..'ic5. 
1S groszy za wyrri I

LEKARZ - deutysla poszukiwany M o  
gpólnik do dobrze prosperującego za
kładu dentystycznego w wi.4kie.rn pfr-- 
śliajtwlzemyslowem. Zgłoszenia pod „K. 
35" do Administracji Gazety Porannej:

168 f-l’

FENOMENALNY TGmfolo®, Raban -'Rosen 
blum udzidlu rad w majbardKiej stroni 
plikowanych spTawach, zamisszku*: 
Lwów, Kańntfferzowsfca *0—22. 1701

KAŻDEMU bez .poręki sprzeda i wyjkjży 
ozy meble wszelkiego rodzaju na dhij»- 
ferminbwe spłaty firma Jakób Czysz. 
Lwów, Rntowskiego 7 (naprzeciw Ka 
tsdrvY Ttr.1- 7-ln/.pni^' 1C04, 1109.

FORTEPIAN lab PIANINO wypożyczę, 
Kubessn, Rwnek 9 1589-11;

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj
skową wydaną przez P. K. U. Sambor, 
Rocz-uitk 1891. Józef Szmigielski, Doro-, 
żftw, powiat Sambor 1347. 1638-3

RYDZE KORNISZONY MARYNOWANE, 
Ogórki, Kapu itę kiszoną najtaniej Hus 
townia poleca własnej wytwórni Jasno
górski, Lwów Janowska. 1551-3

POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku ijjk^do 
150 morgów od marca lub d r a n iu ,  
g łoszenia dla J- P. u WPana Ha- 
larnbca, p. Zimna Woda kolo Lwowa.

15W1--

RR7VrfV * wysyłam p« ztą za za- 
u l '*■ ■ ■ ■ lic ik  , franko Inont wy
brane gr.yby (najmniej o k g ) jo  2i zł 
za 1 kg. tok samo po a- dl , śliwkowe 
z cukrem w be, zu k oh 5 kg. za 11 z . 
bryndzj prawdziwi® owczą w beczuł Bfch 

5 kg. z 15 z .
F - a  a t  S T U R f l f t f l S R
K u r ó w  ( o b o k  o  c m  n  ).

( M W
Gener. reprezenL

Lwem, (DiłuU'9 113 99OPEL'
M e r w j w i ,  n e u r a s t e n i c y

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 
energii, melancholię,, przesyt życia, bez

senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowo zaburzenia serca i 
żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę 
Dr? Weisogo Słabość nerwów. Dr. Gtb
hard i Ska, Gdońsk 1038.3

Bs.atia nowi w ieiice gramoLRiiHsjj
C amofon : :uierkowy własnego wynalazku 
p r  ;p w t  tszający wwystkio dat,xhczuaowŁ 
aparaty krajowe p o d  względem siiy i  na
turalności reprodukcji- W zupełności do- 
rówiinje słynnym aparatom amerykańskim 
a pod względem ceav jest bezkonkuren

cyjny.
Bo nab^cró ty!kc u znanei firnw

F C M  f i* *  iwdui- SpKsiusRa 24.
U  T l O ż -81.

F abryki Ptówozów Sztucznych  
Józefa i Karola TOWARNICKICH

Sp. Akc. Lirów, ni. Kopernika 8. 
ffęl, 8— 11, 

dosiarcza na dogodnych w arun
kach kredytow ych wszelkie n aw o
zy sztuczne w  przesyłkach wago

nowych i kom binowanych.

irujoii
■X GAZECIE 
PORANKEJ

H E M D B D m Y
STAil ZA fA LB 7 KlVAW lDllE 

5W|DZ(lilE

HEMOfi IN-KLAWE

@12118 ®  
J ^ u n n y s  ’g91

wóRi. W ybr tujw^k^ega 2, I.
T,. EFON 4--91 

Nowo two zony saion e (ganckiej kon- 
iehej d.a d ie i pod otkow ca wzór zi- 
gr nio ny. v ykoo i io artys ,czr.e od 
naisKromafiósz. cb do najwyk intn j- 
szych tak z własny cb jak i pow.eizo- 

n cb roale jałów.
CENY PRZ S .Ę  'NE.

NAJH0 SZ M DEL Ył OlEMfF.

sili mz

i in n e n aw ozy  sztuczne

i i i o i i i  im m
dostarcza póki zapas star zy

Tsdsusz wmm i Sfa
lwów u . C oręzczyznF t8

Wlercinie i
w ykonuje firma

Feliks Sękowski
.Lwów, ąpl Lw. Dzlec i 4 4 .

T e l. U -5 7 .

Za Zł.

5
i  1

CM <0
e  e

Sprzedaj 
zn ma i nna « 1 
Luiutti. HJzlmlarzsKSKa 13 . 
d r a m o fo n y , r a lh e -  
fo n y  szafkowe, walizbc- 
we, tubowe po c nach 
konku e cy nycb. Na każ
dy kupiony gramofon 
da e 3—o le n ą  pisemną 
gw ranc ę. Płyty kraj.

zagr w wie k m wybo 
rze, od 10 , ły t i.a dogo

dna sp a ty .

Zn Zł.

§
i  ^CS
■S =a 2#

&
s

SwiECZNfKi ur ^ r
i rr ite r ia ly  e  ektryczne. 

N ajtańsze źródło w  M ało o lsce

„EL E K T SIO B O
SK ^RB OWSK A 4  (naprzeciw kina Lew) 

l e ef n 46 05

PRCWOOJAI
Tanoi'1, kosztem załatwiam / w Warsza

wie wszelkie zlecenia w sąaaci., urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
f i iu n so ^ c b  etc. Informacje, wskazówk' 
we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Pra
wno - Handlowa" Warszawa, Nowy

1 W> R

3A R -
MENY

stosując się do życzef przedłuża 
poby1 we Lw ow ie ale na krótki 
czas. Caoby, chcące korzystać z ino 
jej w iedzy, zwrócą się z calem  za
ufaniem . Przyjm uje od 11—1 i <A 

5—8, G ssolińskica S. I. p.

CENY OGŁOŚZENr 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
słem 12 gr., zu wiersz J szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpaIL milimetrowy (szer.
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1 -szpalt, milimetrowy (szer. 60 ram ) w 
tekście (kronika repertuar, dział efeono

miezny itd.) 50 g r . za wiersz 1 sznalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pie-wszej „tronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drab 
rte ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne za *łę 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy Inb

nosady 3 gr., cała strona i głoszemowa 
785 zł., pół strons ogtaszeniowel 150 *1.. 
ruła strona tekstowa <80 z*, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł flgłoiz^ 
nia zamiejscowe 30 proc. dioższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu rastrrćfionem, ogI“ 
szenia osobno stojące * bez numeru doli 
■ zamy 25 oroc. Odrowie-tziałnośct tu  ter 
(i.inowy druk nłe r*rrrfmu|einv P irts

przesazów  nie honifikujetny l i e w t ,
Koiumny ogłoszeniowe <a podzielona ną 
8 lam iw (szpalt), N n o n s  n“ I  łonu* 
I sm al ty).

PRENUMFItATA in lM trrtaa i 
l  dostaw ą na m le|see lob o rso

sslko  pocztow ą , V  . . *l‘ U H
■ in  do-tawy . . . .  -ri • <«
f - j  granicą ,i i«
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